PRENUMERA 


Dobrze zazwyczaj a organ 


wiedeński „Oesterr. Morgenzing.* zamieścił w 
Aumerze z dnia 28-go z. m. wiadomość, iż hr. 


Czernin przyjął u siebie członków komisji 


delegacyjnej dla spraw zagranicznych i w kwe 


siji -polskiej oświadczył, co następuje: . 


-„O rozwiązaniu austro -  polskiem, to ma- 


szy o przyłączeniu Polski za pomocą unji per- 
sonalnej do Austro - Węgier już niema mowy 
(nich! in der Rede s 


łanie republiki polskiej, W takim razie Pol- 
ska przystąpiłaby. do rosyjskiego ghana 
państw. Rządy mocarstw oeniralmych nie 
djęły by akcji wojskowej, ale pozostawiły by 


swoje wojska w > PP: ADD. 


uirzy mać spokój w 
indda T 


iea powyższą Rasowe „Kurjer 
Codzienny” zaopatruje w uwagi następujące: 
Niema żadnego powodu, aby powątpiewać 
a autentyczności powyższego oświadczenia hr. 
Czernina. Zgadza się ono w sapełności z tem, 
co p. Kiihimann w Bartnia drze 
dniami w komisji budżetow 
„Nie należy mówić o ansieć: ~- polskiem roz- 
'iązaniu, bo jest to nietortunne wyrażenie, W 
przyszłości będzie się to nazywało inaczej”, 
Sam hr. Czernin, przema wiając w dełega- 
cji akceptował niby formule | Wilsona, ale oba- 
wiać się należy; iż zechce ją stosować tylko do 
ziem „rosyjskiej Polski”, co do których ogła- 
sił desinteressemeni Aus ri. W każdym razie 


przemówienie hr, Czernina w delegacjach 
ża on „austro - polskie- 


Św iadczy ło, iż nie uw 
go rozwiązania“ za program realny. 
czona powyżej informacja 


aż 


iy 


Przyto- 


pełnie jasno i wyraźnie, bez dwasnacznych 
dyplomatycznych ostonek, 


; FM z 

Rozpatrzymy się tedy szo 

sze „Kurjer Codzienny” -— w treści oówiad- 
czenią hr. Częrnina. Cóż zakog munikowal 
członkom delegacji: | 
11 0 „austro -polsi 

U przyłączeniu Polski fw. jest Królestwa Kon- 
gresowego) do Ausirji za pomocą imji penso 
nalnej — już wogóle niema mowy w sterach 
decydujących Niemiec i Austrii 
2. Republika polska (hr. Czerni 
szał”, że w Warszawie zamierzona oka» 


wać republikę polską) przyłączy się do- zwiąs- 
ku republik rosyjskich. Jak wiadome słary | 
zarówno aneksjonistyczne w Niemczech, jak i. 


te, które przeciwne są anaksjom, od dawna 
życzą sobię, aby Polskę oddać Rosji 
stowaniu” 


względów handlowych — ; _ przyjazne, a 
cenne dla Niemców stosunki osią 
znają zamącenia. app 
"Rządy Niemiee i Anstrji, powiada wresz- 
cie hr. Czernin, nie gpreeciwią się, ą abwojsie 


proslamacji republiki polskiej, ale pozostawią | 
tem wszystko w | 


asi wojsko w kraju. nen 
Polsce pozostanie po dawnemu i kraj bedzie 
nadal rzgdzony. przez niemców i. austriaków, 
depóxi ostatecznie nie stanie pokój z Rosją. 


A to nie nastąpi tak rychlo! Hr. Czernin- 
tej miaszę: pesymistą! We 


jest, slusznie, W 
„dług „Cast. Morgenzig.” 


chi). Rząd ma informa- 
cje, że w Warszawie przygotowuje się obwo- 


ej powiedział: i 


zółowa — pie. 


kiem rozwiązaniu" czy- 


gramic), W ten soosib howiem | 
Niemcy będą w. przyszłości sąsiadowały beze 
pośrednio z Rosją i pozostaną z nią w bezpo- 
średnim kontakcie. 60 będzie im na ową za | 


ata, e o e 1 KO a A OK PA) pea 


„Morgenztug,” T 
przedstawia myśl hr. Czernina nareszcie zu- 


POTAS 0 


SDTO- | 
(PO s jera: Codziennego”. Są eńe zarówno sensacyj- 


czyć, „że o rokawaniac pokojowych. w Brzes 


EES 


écin Liiewskim nie mym 
nie. Jest rzeczą możliwą, Ż 
nich wypadków y w Rosji rząd 
„niedługo się utrzyma. i žem 
‘delegatów roayjina zajmą | 


pirmi i 
utkiem gostat- | WED 
szewików już | By 
e obetnych | 

Blegaci, Ale | 


stropolskiego" programy 


stekt nicht in der Rede“ 


qemu świeżo udało sią wyj i 


w adayan: razie Rosja 1 nie iest już zdola -do 
ka wm s7 35 


Oo k 


Panowie Ozern 


skiem“ 


je było akceptować po stronie: pol- 


„skiej oczywiście tylko w razie, gdyby nieza- 
wisła Polska, obejmująca możliwie wielki ob-. 
‘szar ziem historycznej Polski, 
miała unją personalną z Austro - Węgrami, 
„których ustrój A się musiał na a : 
 listyczny. 


Można rozumieć, ża nie brakło. 


sztandarze. 
Bieda tylko, 


ści. 


<Nie był of: nigdy ani trórkę” "POBIĆ, Ta 


Patea a ze względu na PAUCA 


opozycję Niemiec. 


Niemey nigdy by nie zgodziły się na tak 
kolosalne powiększenia Austro - Węgier bez 
odpowiednich kompensat dla siebie. Gdyby 
Austro - Węgry miały powiększyć się choćby 
tylko o bogate Królestwo z dwunastoma mil- 


jonami ludności Niemcy musiałyby (oprócz 


korzyści. na zachodzie), żądać na Wschodzie 
conajmniej Litwy i Kurłandji po Rygę, az 


Królestwa samago anekiować graniczne gu- 


bernje „ze względów strategicznych” („linja 


Wisły, Narwi i Niemna'). Dla Polski „austro- 


polskie rozwiązanie” groniioby tedy nowym 


podziałem. 


- Bezwzględna oparitan Niemiee: przeciw 
„austropolskiemu. POZW. zeni" tlómaczy się 
jednak jeszcze obawą ed przeobrażeniem 
Austrji w trjalistyczne państwo, w którem już 
nie niemcy, lecz polacy wegrzy odgrywaliby 
piares rolę. 


Jakoż program aust 
tylko dla pewnych po 5} 
mię był nigdy realnym 
go iaktyczna decyzja z: 
Wiedniu chętnie widzianob 


h polityków, ale 
Gr rlina, od kire- 


„realizacja „AU 
w ło wierzymy. I 
łatwo dałoby się 
„gdyby nie bez- 
A wysiarczy» 
1 1 amiackie 


jest też rzeczą jasną, żę. 
urzeczywistnić ów progr 
względna opozycja berlińsk 
toby przecie tylko wycolać 
zZ Warszawy — a „austrop 
stałoby się zaraz faktem do 
" Ale, jak pp. Kiihlman 
grili zgodnie, „die austiro 


. 


kg SE 


powtórzyliśmy daili iis wyńkdy „Kur- 


ne, jak niepokojące. Ile w nich prawdy — a. 
dno zapewnić. To jedno jest pewnem, że jeśli 
dziś rozwiązanie sprawy polskiej stało się po: 
dobnem do porzuconej łodzi na falach rozhu- 


| kanego morza, — to znaczną, nawet przeważ. | 
| samo spoleczenstwo 
l doza i jego > iero 


ng część winy ponosi 


Według relacji 


żejszy korpus polski składa © 
czyli 12 pułzów sirzeców, B | 


82 3 dywizył, 
qtków . ułanów 


"(2 pułki w sianie organizacji dt pułku inży- 

T z odziałami awiatyki, | 
go, komendy auiomobilistów  opancorze- 

saperów i 


telegrafu lszno- 

R: griove motocjk. i: tów, 
dów drogowyćh. 

i Mię przekracza £ 86 ty -sięcy. 


i in i Kuehlmann, — pisze 
„dalej „Kurjer Codzienny“ — przeszli tedy do- 

porządku nad „rozwiązaniem . austro - gole, 
- To rozwiazanie przedstawiało ze iao 


wiska Polski oraz Austrji pewne korzyści, 
„które można było brać w rachubę. Można 


połączyć się | 


ż sE gai ; 
nych” polityków polskich, którzy takie „AU 
stropolskie rozwiązanie: Syph, na swoim | 


pi jaki był redlnymi | 


Łi zależy. Że w. 


: 6%. Rosji, iam- 


awie, rym i8. 


a Admin. 


| miedwuznacznie minister dr. Drews. 


tylko polacy, 


Seetee Ę. 


ira ta, R się zdaje, nie jest ścisła, poprze- 
dnio bowiem wymieniano, że armia stojąca 
pod rozkazami Dowbor MuemiemeBo lezy prze- 
szło 150.000 żołnierzy. 

Do: korpusu polskiego są przyjmowani 
awiącyjne oddziały mają kiiku- 
nastu oficerów francuskich. 

Komenda polska, dyscyplina i uklad ży- 
cia Ww: m pać na sposób iraneuski. 


w Sprawie porozumienia 
między polakami a niemcami 
Półurzędowa „Nordd. Allg. Ztng.* pisze: 


„Ze strony polskiej wyzyskamo obrady ko- 
misji budżetowej Izby poselskiej w celu po- 


nownego ataku, który — w skali swego tonu 
„| o kilka kresek może uprzejmiejszy —— w tre- 
że ten program „realntyćhi > 

polityków był Porere wszelkiej realno- | 


ści jednak swej chyba jeszcze wyraźniej niż 
podobne wynurzenia polskie przy dawniej- 


<skiemu, aby w obrębie państwa pruskiego 
SŁWOTZONO | urzędowo dia polaków stanowisko 
odrębne. 

Poseł Trąmpczyński, który tym razem był 
rzecznikiem polaków, nie zadowolił się tem, 
aby państwu pruskiemu, jako jedynie wladne- 


kowania spraw w naszych prowincjach wscho- 
dnich. Postawił on szczególnie osobliwe żą- 
danie, aby rząd pruski oświadczył się z goło- 
wością przyznania w obrębie niezaprzeczenie 


i pruskiego obszaru międzynarodowemu, a za- 


tem z oboopańst wowych przedstawicieli skla- 
dającemu się sądowi rozjemczemu uprawnie- 


kiego zobowiązania, 
SZaru. 

- Oznaczałoby to, iż spodziewanoby się po 
państwie pruskiem, ża wyrzecze się samodziel- 
mego stąnowiska we własnym kraju. I to na 
korzyść narodowej mniejszości, liczącej w 
trzech wschodnich prowinejach monarchii, w 
Prusach Zachodnich, Poznańskiem i na lą 
sku, okrągło tylko 3 miijony wobec z górą 
5 miljona mieszkańców niemieckiego języ- 
ka. (Uwaga emo Przy tem obliczeniu 
uwzględniono caly Śląsk, gdy tymczasem po- 
lacy mają pretensję tylko do obwodu Opol- 
skiego. W: Poznańskiem, Prusiech e 

i na Górnym Śląsku mieszka 3.151. 871 pols 
RÓW a 2.788.405 niemeów). 


ża żądanie takie jest żądaniem, nie ma- 
jącem przenigdy widoków napotkania u rządu 
na jakąkolwiek przychylność to co do tego 
musiala po stronie polskiej być z góry świado- 
wość. Jeśli pomimo to zdecydowano się na 
alak, te dowodzi to, iż nie ma się ochoty ku 
jemu, aby wdrożyć się w obrępi ie państwa pru- 
skiego, jako żywioł, popierający interesy pań- 


o przyszłości tego ob- 


polskię takie nadal za pierwsze i jedyne wy- 
tyczna działanią, 


„Włąśnie zachowanią bez ZWarunzowo i pod 
każdym względem wlaściwości narodow ego 


dia Prus, których cala budowa historycznie o- 
piera się na pojęciu iemieckiego Państwa HEU 
rodowegn | 

Podkreślił to E w odpowiedzi swojej 
Myśl 


| nadania częściom państwa praw autonomicz- 
| Byen bylaby poliezkiem dla charakteru pań- 


siwa pruskiego, Powodować niem nie mogą 
edrębne interesy poszczególnych grup ludno- 
ści, lecz jedynie i wyłącznie zadanie utrzyma- 
nia eharakieru niemiecko - narodowego pań- 
gwa jednolitego, Doiyezy to także tych części, 
które mają ludność mięsząnę, Jeśli z polskiej 


strony fakt, że niektóre dzić do Prus należąca 


obszary wchodziły. niegdyś w skład byłego 

państwa polskiego, wyżyskuje się celem budo 
wania: praw specjalnie polskich, pozałem ale- 
nueckich współmieszkańrów, to jest o vo nie- 
wą zupłiwie wniosek my yoy. 


mu czynnikowi siły, przyznać prawo uporząd- 


nia, aby rozstrzygać mieli, niezależni od wszel-_ 


siwowe, lecz żó uważa się odrębne dążności 


pańsiwa jednolitego, oznacza sprawę życiowa - 


LU e Ł GSZENIA w Koólestala 1 Palsklam: 


ZWYCZAJNE: 50 fen. za wiersz pełlitowy jednoszpaltowy (na 
| stronie sześć szpalt).  - 

Drobne: 7 fen. za wyraz, najmniej 76 fen. 

fimńestane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petlłowy (ste. 4 szp Ń 

Bekroiogi: 1 Mk, za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

w dziala hand awym: Mk. 1.25 za wiersz patie (str. 4 ezp. 


i ma do Pa: i 
„szych sposobnościach dał wyraz żądaniu pol- | 


Aomomji polaków 


kami i waszą narodowość 


Kuriera Plock.“ ; Pablanies: | ul. Zamkowe 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu, 
Koluszkach, w fiiawie, w Maikini, w Fudtusku, w Siedicaok, w Sieradzu i 


8 ta tie 


Także te „obszary przez dlugą przynależ. 
ność do państwa pruskiego zrosły się z niem. 
jako eztonki jego, a od ich mieszkańców wy- 
magać należy, aby w pierwszym rzędzie czuli 
się obywatelami pruskimi, Winni uświaądo- 
mié sobie, że prawom cywilno - państw. owym, 
któremi cieszą się na równi z wszystkimi mie- 
szkańcami Prus, odpowiadają obowiązki wzglę- 
dem państwa, od kióry ch usuwać się im nie 
wolno, 

Charakteru narodowego nikt nie chce za- 
brać polakom. Nikt nie zabrania im dążno< 
ści narodowych, © ile one zgadzają się z idea- 
lami pruskiego i niemieckiego państwa naro- 
dow ego. 

Jeśli atoli roszczą sobie oni prawa >> 
cjalne, usiłując przeprowadzić te prawa wzglę: 
dem państwa, zwłaszcza środkami poza pań- 
stwem leżącymi, to są to zakusy nieznośne dla 
uczuć pruskich, o których, jak dr. Drews wy 
raźnie zaznaczył, nie można dyskutować. Pań 
stwo pruskie musi zadania swoje oprzeć na 
obowiązkach niemiecko - ARR R OE 


historycnemu, a Żyłzenia czy wade. e. 
je głosił teraz znowu p. Trąmpczyński, sprze- 
ciwiają się jaknajostrzej tym obowiązkom. 
Odbudowa samodzielnego państwa pol- 
skiego stała się możliwą dopiero po odniesie- 
niu chwały pelnego zwycięstwa orężem nie- 
miegzim. O tem nie powinni zapominać także: 
palacy, mieszkający, jako obywatele pruscy, 
na pruskiej ziemi, Powinni oni pomyśleć ró. 
wnież o tem, że nie pogłębi to z pewnością 


uczuć, które mamy względem Polski, odzysku-. 


jatej swą samodzielność, jeśli widzimy, że põ- 
lacy w obrębie naszego obszaru z naszych stas 
rań okolo odbudowy Polski nowej wyciągają 


Żadania, które znalazły swój wyraz w słowach 


p. Trampezyńskiego a poprzednio już w mo- 
wach Korfantego. Po polskiej stronie jest 
wszelki powód do wdzięczności, Na dalej 
idące piona polskie zważać nie mamy po 
wodu, jeśli życzemia te sprzeciwiają się naro“ 
dowym obowiązkom państwa pruskiego”, 
sA 

Uwagi „Norddeuische Allg. Ztag. ý gapa | 
trúje „Kurjer Śląski" w komentara nastopu- - 
jayi 

Artykul pochodzący, jak oczywista, od rzą: 
du, jest niejako domówieniem tego, to mini- 
ser Drews w sejmie powiedział, Atoli ani 
przemówi enie minisira, ani to „domówienie” 
mie wyjaśnia należycie kwestji w kierunku pm 
zytywsym | | s 

Jedyne dwa zdania, któreby jako pewną 
wszazówzę uważsć można, brzmią: 

„Charakteru narodowego nikt 

nies chee polakom sśbierać Nikė 
mle zabrania im AZ nare- 
owych, o ile one zgad dzają się 2 
ideami pruskiego i ni emieckie- 


g9 państwa narodowego”, 


kie i te zdania nie sa dostatecmie jasne. 
Staly by się niemi, gdyby w trzeciem zdaniu 
określono, jakie dąśmości narodowe polaków 
zgadzają się z idsami pruskiego i api 
go państ: wą narodowego i gdzie jest granie 
przy której owe dążności narodowe macje 
sig zgadzać z ideami państwa pruskiegy, 

„VOSB. Zing“, której głos przyteczyliśmy: 
przed kilku dniami, wychodzi z założenia, że 
poizcy mają mieć zupełną wolność, o ile cho 
dzi o dążności, zmierzająca do pielęgnowania 
JĘZYKA ojczystego i kultury narodow ej, Orar 
osiągania korzyści wszelkiego rodzaju, jakie 
państwo a takiej gospodarczej i duchowej sile, 
jak Hzesza, dsć jest w stanie. 

Natomiast dążności polaków mogące wys 
kać z naredowo - polskisga programu polityez: 
nege, a wiee zmierzaigzo albo do S 
ziem polskich od Prus, alba da politycznej a 
w Prusiech (na pedobień: 
stwo Galicji) podług zdania owej gazeły nio 
mogą być przez pań SŁWO pri sk e tolerowane. 

W króżkieh i Bok slowach miątoby 
być iak: urzinie może ma: pola- 


swobodnie pielęe= 


Euj 


a tego stosunku wynikają. | 


ża, że tak określony program zgadza się z 


*jdeami pruskiego i niemieckiego państwa na- | 
| Główna donosi dnia 1 lutego: 


rodowego? | 


Zdaniem naszem podstawą porozumienia 


zest jasne określenie kwestji z jednej i drugiej | 


` sirony. Bez niego sprawa cała nie ruszy z 
miejsca a mniej lub więcej namiętne rozpra- 
wy jeszcze ją więcej utrudnia. 


Mrajki w Neczech, 

„Jak wynika z komunikatu Biura Wolffa, 
w niektórych dzielnicach . Wielkiego Beriina 
dcszło do starć między manifestującym tłumem 
strajkujących robotników a policją. Z pośród 
demonstrantów odniosło rany sześć osób, zaś 
ze strony policji zanotowano jeden wypadek 
śmierci, oraz pięć wypadków poranień. Co 
ćo liczby strajkujących brak ścisłych danych. 
Kierownictwo nad ruchem strajkowym obję- 
ja specjalna organizacja złożona z 250-u człon- 
ków, która przybrała nazwę „Rady robotni- 
czej” i wyłoniła z siebie t. zw. „Komisję Czy- 
nu“ (Aktionsausschuss) z 15-u osób, w tej licz- 
bie — trzech członków socjalno - demoktatycz- 
nej frakcji parlamentu Rzeszy. Naczelny do- 
wódca Marchji, gen. Kessel, zabronił jednak 
odbywania wszelkich bez wyjątku zebrań, na 
których omawianoby sprawy publiczne; pod 
rygor ten podpadają również posiedzenia ,„Ko- 
misji Czynu“, m | 

W ruchu sirajkowym — pisze „Frankfur- 


ter Zeitung“ — dominującą rolę odgrywa spra-. 


wa reformy wyborczej do sejmu pruskiego. 
Przebieg dyskusji w komisji sejmowej stał się 

doskonałym atutem w rękach agitatorów 
i skoro rząd zdecydował się już na złoże- 


uie Izbie projektu reformy, to nie powinien 


był stwarzać żadnych trudności, lecz jak naj- 


spieszniej projekt ten przeprowadzić. Jeżeli ` 


rząd przedsięweźmie energiczne kroki w tym 
kierunku, to wytrąci przywódeom dużej Czę- 
ści robotników najważniejszą broń z ręki. 

Z wynurzeń organów większości niemieckiej 
demokracji socjalnej wynika, że hasło do bez- 
robocią dała mniejszość socjalistyczna, oraz 
grupy bardziej jeszcze od niej nalewo posu- 
nięte. „Frankfurter Zeitung“ przypisuje obu- 
rzeniu robotników na działalność „partii oj- 
czystej” i ustępliwość względem niej hr. Hert- 
linga powodzenie, jakie hasło to znalazło w 
szerokich masach ludności. 

Natomiast organy stronnictw prawicowych 
wyzyskują ruch obecny dla celów partyjnych 


3 wzywają rząd do całkowitego zerwania z de- | 


mokracją socjalną. “Dla każdego bezstron- 
nego człowieka jest jasnem, że partje, które 
biorą udział w podobnych ekscesach, nie mo- 
gą decydować o losach państwa” — pisze na- 
przykład „Kreuzzeitung*, | 

| Co się tyczy stanowiska rządu, to prze- 
jawia się ono dotychczas jedynie w zwalcza- 
niu ruchu strajkowego. W obrębie Wielkiego 


Berlina ogłoszono stan oblężenia, a w kilku. 


innych miejscowościach „wzmocniono“ panu- 
jący stan wojenny. Fabryki amunicji i mate- 
rjałów wojennych oddano pod zarząd władz 
wojskowych, które ogłosiły, że robotnicy, któ- 
rzy nie powrócą do pracy w określonym ter- 
"minie, zaliczeni będą do armji czynnej. 


KJ 
* $ 


Berlin, 1 lutego. 

£ (Telegram W. A. T). 

„. Komunikat Biura Wolffa: 

„  Wezoraj rano zebrał się w SŚcharlotten- 
burgu ogromny tłum ludzi, który rozpędzony 
został przez policjantów. 

Padły strzały, przyczem śmiertelnie ra- 
niony został pewien wachmistrz. | 

Tłum cofnął się w kierunku wschodnim 
ku Moabitowi, gdzie został rozproszony dzię- 
ki umiejętnej interweneji policji. 

Napadnięto tu z tyłu na policjanta i zra- 
-niono go lekko dwoma strzałami, r; 
| Prócz zabitego wachmistrza, raniony zo- 
stał jeszcze jeden, który pełni nadal swoje 
czynności, oraz jeszcze trzech. | 

Ze strony strajkujących raniono 6-ciu. 

 Przewrócono kilka wozów  tramwajo- 
wych. TRTE 


Wczoraj zaaresztowano 80 mężczyzn, 3 


kobiety oraz trzech młodzieńców. Zebranie. 


odbyło się również w parku 


Treptowskim i 
_ zastało rozproszone, oe. BS ia, sk 


= 5:4. Kolonja, 1 lutego. 
| (Telegram W. A. T.). 
~ Da „Kóllnische Ztng.“ donoszą z grani- 
cy francuskiej: i | 
Dzienniki francuskie poświęcają rucho- 
wi w Niemczech sążniste artykuły, utrzyma- 


ne wszystkie w jednym tonie i wskazujące na 
groźne  niebezpieczeństwo, jakie ten ruch 
strajkowy przedstawia nietyłko dla Niemiee | 


i Austro - Węgier, lecz i dla eałej koalicji. 

©. = We Francji również już zapoczątkowano 
podobny ruch. (|| - 
m HWależy się ebawiąć, że dzięki ostatnim 
vajściom w Barrio i Wiedniu, ruch ten znów 


gnować. Politycznie winniście być obywatela- | 
mi pruskimi ze wszystkimi obowiązkami jakie | 


Czy rząd pruski i naród niemiecki uwa- 


' la na ealym froncie nieznaczna. 


iż ona jedynie upoważnioną jest do samodziel- | 


nie zaprotestować przeciwko temu, że delega- 


Co zaś do istoty sprawy, to jest on zdania, ©- 


| jely Reni. 


BERLIN. (Urzędeowo). Wielka Kwatera. 


Zachodni teren walk. , | pe czterykreć znacz me RY g0 TOM GRE 
Nasze oddzialy wywiadowze przyprowa. | Za każdym razem załamywały się ataki nie. 
dziły jeńców oraz zdobyte karabiny maszyno- przyjacielskie w PĘD. przod stanowiskami 
we z pozycyj angielskich we Flandrji. — | austrjacko - węgierskiemi, | 
Przy gęstej mgle działalność ogniowa by- | 


Z innych terenów walk nie nowego. 


Włoski teren walk, 
Na płaskowzgórzu A 8 iago trwa gwałto- 


Ludendorft. 


Rokowania w Brześciu Litewsz 


pada 


ı ponuję przeto, abyśmy w  jaknajkrólszym 
czasie zebrali się na posiedzenie plenarne, | 
na którem rozstrzygniętą będzie, przedewszy- 
stkiem, powyższa sprawa pomiędzy rządami 
Petersburga i Kijowa. Chciałbym jeno otrzy- | 
mać wyjaśnienia w następującej sprawie: Jak 
sobie przypominam, na pierwszych posiedze- 
niach, przy omawianiu kwestji kompeiencyj te- 
rytorjalnych pomiędzy Kijowem a Petersbur- 
. giem sprawa została ujęta przezemnie w ten- 
sposób, że idzie tu o granicę pomiędzy Ukrai- 
ną a Rosją, rządzeną z Petersburga. Nie zro- 
| zumiałem jednak tej sprawy w ten sposób, 
jakoby granice pomiędzy Ukrainą a Polską 
stanowić miały przedmiot specjalnych narad z 
Petersburgiem. Pozwolę sobie przeto zapytać 
się, czy stanowisko przewodniczącego delega- 
cji rosyjskiej da się ująć w ten sposób, że U- 
; - | kraina nie ma wególe prawa decydować o 
wozdanie przed kongresem o biegu rokowań | sprawach obchedzących samedzielne państwo 
brzeskich i wyjaśnił swój osobisty punkt wi- | ukraińskie, w szczegółności zaś o sprawie gra- 
dzenia, oraz punkt widzenia delegacji i rządu. | nie, a 
Podług telegramu tego miał on rzekomo po- ; 
wiedzieć, że delegacja rosyjska nie zawrze po- 
koju odrębnego. © 

- Wiadomość ta jest zmyśloną i wręcz prz 
ciwną temu co on powiedział, , 

Przewodniczący delegacji ausirjacko - wę- 
gierskiej i niemieckiej oświadczyli, że zbadają 
oni pochodzenie kwestjonowanej depeszy, po- 
czem przystąpiono do porządku dziennego. 

0 okupację austrjacką. 

Hr. Czernin wskazał na to, że dotychczas 
komisja omawiała jedynie obszary, okupowa- 
ne przez wojska niemieckie. Proponuje on o- 
becnie spróbować wyjaśnić kwestję obszarów, 
okupowanych przez wojska austrjacko-węgier-- 
skie. Przed rozpatrzeniem szczegółów tej spra- 
wy hr. Czernin chciałby zwrócić uwagę na to, 
że delegacja ukraińska stoi na tem stanowisku, 


Brześć-Litewski, 1 lutego. 
(Telegram W. A. T.). z 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
ministra spraw zagranicznych hr. Czernina 
posiedzenie niemiecko - austrjacko - rosyjskiej 
komisji do spraw politycznych i terytorjalnych. 
Oświadczenie Trockiego. 

Przed rozpoczęciem obrad, p. Trocki zło- 

żył oświadczenie, w którem zwrócił uwagę na 
to, że otrzymane dziś przez niego dzienniki 
niemieckie zamieszczają rzekomy telegram 
Pet Ag. Tel., który mógłby w najfatfalniejszy 
sposób wpłynąć na bieg rokowań pokojowych, 
gdyby mu dano wiarę. W ustępie końcowym 
tej depeszy przytoczone jest zdanie, które on 
jakoby wypowiedział na trzecim kongresie de- 
legatów robotniczych, żołnierskich i włościań- 
skich w Petersburgu. Istotnie złożył on spra- 


maaana 


Trocki odpowiedział na to: JE 
| Oczywiście. Gdyby Ukraina była republi- 
; ką zupełnie niezależną od Rosji i taką pozo- 
; stała nadal, to, po ukonstytuowaniu się jej by- 
tu państwowego mogłaby ona samodzielnie | 
rozstrzygać wszystkie sprawy, a więc i sprawy 
terytorjalne. Atoli rząd ukraiński, który wy- 
(| siępuje w związku z delegacją rosyjską, stoi 
na stanowisku, że Ukraina stanowi część fe- 
deracyjnej republiki resyjskiej, a przeto trze- 
ba, aby sprawa ta została rozstrzygnięta w 
. myśl faktycznego sianu rzeczy, wychodząc je- 
dnocześnie z zalożenia, że republika rosyjska 
tworzy się jako republika federaeyjna. SU 
Na pro” ę sekretarza stanu, v. Kiihlman- 
na, Trocki zakomunikował treść wspomnianej. 
| depeszy, z której -wynika, że przeważająca 
| część załogi kijowskiej przeszła na sironę u- 
kraińskiego Sowietu i że dalsza egzystencja 
nego rokowania w tej sprawie i do powzięcia | za kady ebiiczona jest na bardzo 
ostatecznej decyzji. Prosi on przeto przewodni- ói = chwile. i Sza | 
czącego delegacji rosyjskiej, aby zechciał wy- | P > oświadczeniu pre ewodniczącego posta- 
jaśnić swoje co do tej kwestji stanowisko. i ad REDNIE OOYE sprawę kompeten- 
Trocki oświadczył, że w imieniu swojej | Raka jan aj N 
> oh; : say, | jalnye trzejsze siedzet arnem | 
delegacji i rządu rosyjskiego musi on energiez w obecności przedsławicieli rajń kich. 
cja Rady kijowskiej chce samodzielnie i jed- 
nostronnie rozstrzygać sprawy terytorjalne. 
Zdanie jego znajduje dziś tem większe popar- 
cie, że w związku delegacją rosyjską udział 
w rokowaniach biorą dwaj przedstawiciele ko- 
mitetu wykonawczego ukraińskiej republiki 
ludowej. Tyle, co do formalnej strony sprawy. 


| List v. Kiihlmanna do p. Kucharzewskiego. 


Na zakończenie Trocki poprosił o głos w 
sprawie nasiępującej:  . | | 
_ Z prasy dowiedział się on, że sekretarz 
stanu v. Kiihimann wysłosował de polskiego 
| prezesa minisirów Kucharzewskiego list, w 
którym komunikował mu, że poruszy sprawę 
| udziału ministerjum polskiego w rokowaniach 
pokojowych; Trocki prosi przeto o wyjaśnie- 
| nie, czy sprawa ta będzie poruszona na jednem 


pierając się na różnych wiadomościach, SZCZE- 
gólnie zaś na tylko co otrzymanej depeszy, że 
kwestję udziału w rokowaniach brzeskich de- | czy spr: ] e 
legacji Rady kijowskiej należy bardziej rozpa- | z najbliższych posiedzeń. 
trywać jako kwestję przeszłości, niż jako spra- | | Sekretarz stanu Y. Kühlmann wskazał na 
wę teraźniejszości i przyszłości. | Filkakrotne wyjaśnienia swoje w tej sprawie, 
Granice polsko - ukraińskie. | pozostającej w związku z kwestją uznania 

PARS Pran j , | przez delegację rosyjską państwowości okupo- 
Minister spraw zagranicznych hr. Czernin | wanych obszarów. Wyraził on na dzieję, źe 
odpowiedział: „| Sprawa ta będzie mogła w najbliższym ezasie 
"Sądzę, że w zapatrywaniach delegacji w | wejść na porządek dzienny. p asi 
kraińskiej i delegacji petersburskiej istnieje |--. Minister spraw zagranicznych, hr. Czer 
zasadnicza sprzeczność. Delegacja rosyjska. nin, dodał, że i on jaknajgoręcej powita udział 
przyzna mi prawdopodobnie rację, jeżeli po- | przedstawicieli polskich, przy pewnych nati- 
wiem, że należy sprawę tę wyświetlić, Pro- j ralnie zastrzeżeniach, D 


- Waki w Roji -3 Rezolucja pokojowa koustytuanty, 
a (| Amsterdam, fi lutego. | i Las 
3 | (Telegram W. A. T.). > 
Dzienniki tutejsze dowiadują się z Lond 
nu, że do „Times'a* telegrafują z Petersbur: 
ga, iż do Besarabji zostały wysłane oddział 
Czerwonej Gwardji. Również otrzymały roz 
kaz wymarszu do Besarabji różne pułki pi 
choty wraz z artylerją.. | 
- Skutkiem zniszczenia tloty i torów kol 
wych w czasie walk pod Wyborgiem Peters- 
burg jest zupełnie odcięty od Finlandji. 


ża | Genewa, 1 lutego. 
| Agencja Havasa donosi z Petersburga: 


no między innemi: 


"> „Zgromadzenie konstytucyjne 

„niezachwianą wolę całego narodi e 
położenia końca wojnie, oraz zawarci 
„wiedliwego pokoju powszechnego”. 


< Zwraca się ono -do WSZY! 
sprzymierzonych z Rosją, z p 


o (Telegram W. A. T). | 
| „Wojenni Izwiestja“ dowiadują się z B 
badagu, że wojska rumuńskie po walkach z 


| zgromadzenie kod 
imieniu wszystkich m 

mają na eałym b ; z0zątkowane w pol 
Walki trwają. na całym t$ 


z Niemeami 
„| rẹbnego, 


-f broni i obiecuje w imieniu nal 
|| rzeczypospoliiej lederacyjnej prowadzić nada) í 
q rokowania Z państwami nieprzyjacielskiemi, 
B dażac do obrony interesów Rosji i do zawarcia, 
| stosownie do woli narodu, pokoju demokrą: - 
tycznego. i | 


Pierwszy Generał - Kwatermistrz | 


Konstytuanta rosyjska przed jej rozwiąza- | 
niem uchwaliła rezolucję pokojową, w której |- 


Ai organizacji wewnętrznej, przyczem 
MR a manie własnej armji wezmą na siebie: 


Utrzymuje ono nadal 
odów rosyjskiej 


Teror w Koskwie, 

| Sztokholm, 1 lutego, 

Z Petersburga donoszą, że w Moskwie 
teror dosięgnął najwyższego szczytu. 

Centralny gmach sowiei.w robotniczych 

został wysadzony w powietrze za pomocą ma- 


| szyn piekielnych. 


Znajdujące się tam osoby zginęły. 

Ulice są wyrwane w wielkim obszarze, 

Koleje i różne zakłady stanęły. | 

Lada chwila oczekuje się wybuchu kontr 
rewolucji. | f 

W Turkiestanie również toczą się waiki 

Tyilis. zajęli bolszewiey. | 


W Plati 


| | Sztokholm, 1 lutego - 
„Svenska Telegram Byran'* donosi: © 
Wobec zamknięcia finlandzkiego biura te 
legraiicznego przez Czerwoną Gwardję spe 
cjalny korespondeni telegrafuje, że w Helsing- 
forsie panuje spokój. Z Rosji przybywa wie 


ł le osób cywilnych. 


Pod Lippo trwa. walka pomiędzy Czerwe 

ną a Białą Grwardją. Wynik jest niewiadomy. 
Biała Gwardja walczy mężnie i rozporzą- 
dza armatami, | | 
= W nocy z poniedziałku na wtorek odbyła, 
się wałka na stacji Kämärä, podczas której 
zabito 82 czerwonogwardzistów, raniono 27, 
Biała gwardja straciła 8 zabitych i 1 rannego 


F oat E ODRZE s ee 
Lirójta interwencja Szwecji? 
Sztokholm, 1 lutego. 
, „Nationale Tidende“ dowiaduje się, że 
Szwecja czyni przygotowania de zbrojnej in- 
terwencji w sprawach Finlandji, 


—Diksywa Mackensen. 


| Kopenhaga, 1 lutego. 
~ „National Tidende“ z dnia 30-go stycznia 
donosi: | | i pe 
Wobee oczekiwanej w marcu wielkiej o 
fensywy Mackensena na froncie bałkańskim, . 


| koalicja wźmaecnia swe stanowiska, 


Wojska niemieckie przybywają również 


| na front palestyński, | 


FP. g 8 
Dr. Weee o pokoji. - 

Budapeszt, 1 lutego. 
Prezes ministrów Wekerle, który się wczoraj 
po raz pierwszy przedstawił parlamentowi, na cze- 
le nowouiworzonego gabinetu, powitany został o- 
żywionymi oklaskami. Zabrał on głos i wyłożył 
program rządu. Na wstępie rozsirząsał on sprawę 
reform wewnętrznych, poczem przeszedł do oma- 

wiania stanu rokowań pokojowych i powiedział: 
Czy będące obeenie w toku rokowania pokoje 
we doprowadzą do pomyślnego wyniku, czy dopro 
wadzą one do trwałego pokoju powszechnego, tego 
dziś jeszeze nie można z pewnością przesądzać. 
Wiem natómiast, że nasza gotowość zawarcia poko- 
ju jest poważna. Mamy tylko jedno żądanie za: 
saądnicze: jest niem bezwarunkowo zagwarantowa« 
nie naszej całości i nieograniczonej wolńości ure- 
gulowania naszych spraw wewnętrznych. Życzymy 


sobie trwałego pokoju pomiędzy państwami, lecz 


nie pozwolimy na to, aby posiano u nas ziarna roze. 
kladu. 


' cznego do państwa niemieckiego. | 


„W dalszym ciągu swojej mowy dr. Wekerle 
wyiuszczył swoje poglądy na sprawy finansowe, Z 
powodu wstrząśnień całego życia gospodarczeg 
celowem wydaje mu się urządzenie samodzielnego 
obszaru celnego, na którym Węgry posiadałyby nie- 
zaprzeczone prawo wobec Austrji. "5 
Urzeczywistnioną będzie samodzielna 

węgierska przy zachowaniu jednolitości dowó 


sekö, jakie aimu je e Poa Tagobl | 
wach polskich. Świeżo organ ten 
przeciw przyznaniu polakom praw wyb roz 
do sejmu pruskiego na równi z innymi obywa- 
telami kraju i "ład jeszcze jednej ustawy 
wyjątkowej. 
geblatt" zaatakował rząd, że. Gobi 
polakom i gubi miętoćzyzaę DA each 
wschodnich, A 
Półurzędowa „Norad rtse 
postarala się Ro any organu. hakar 


„jak to zapo- 


w dalszym ciągu. PRZYS? będz 
rządu. i 
Drugi niemiecki organ W Bozńanin „Neue 
ste Nachrichten, (starający się zawsze utrzy- 
mać stanowisko poprawnej bezstrońności Wo- 
bec polaków, komentuje wywody obu pism, i 


wyraża opinię, iż odpowiedź rządu opierała. 
się na mylnej podstawie, . jakoby „„Posener 
Tageblatt“ byl wyrazem opinii niemieckiej w 


K sięsiwie Poznańskiem” („Des Deutschtums"). 
N. Nachw.* stąanowezo temu przeczą. „Ta- | 


geblatt" poznański jest zdaniemtego pisma, | | 


~- jedynie. organem małego kółka genmań- 


skich mężów, którzy dziś występują przeciw 
reformie wyborczej, jako stronnictwo konser- | | 


watywne, jutro jako towarzystwo ku q ra- 
niu niemczyzny na kresach, pojutrze jako par- 
tia ojczysta, by nazajutrz pojawić się, jako 
wszechniemey. Zwolennikami tych sztukmi- 
slrzów przemiany, są przedewszysikiem udzie, | 


którzy doląd zyski ciągnęli z polityki anty: 
- polskiej, | 


„Gdyż żakiem jest, że ci to właśnie najwię- 


cej drżą z obawy o zagrożone kresy, którym 
tutaj powodz i się najlepiej, i i którzy lekają się 
o to, że wyschną źródła ich dochodów, zasi 
lane doigd przez walki narowościowe“, 

Cy towane pismo w jednym punkcie prze- 
cież zgadza się ze swym przeciwnikiem: żąda 
jasności od oświadczeń rządowych i stw ierdza, | 


że jasność ta bynajmniej stworzoną nie zosta- 


„ła przez enuncjację „Nordd. Allg., Zig" 
„Przeciwnie; wszakże rząd przeczy, jako- 
by chciał pójść woa drogą; mówi tak, jakby 
miażo wszystko zostać po staremu, jakby le- 
kał się wyznać, że dotychczasowe stosowanie 
środków ostrych, sromotnej doznało klęski", 
I zaręczają dalej „Neuste Nachrichten“ ; 
że nikt w Poznańskiem z ludzi rozsądnych nie 


pragnie dzisiaj wprowadzenia w życie para- 


grafu o Wy paraa, a o słosowaniu ustawy | 
. nadeszła ta chwi 

„Czy snajdzie się ktoś coby miał odwagę | 
odsądzenia od osiedlenia się na własnej skibie | 
tysięcy niemieckich żolnierzy-polaków, co od. 


osadniczej mówi dosłownie, jak następuje: 


łat czterech dia nas krew. swoją przelewali? 
czy chcemy od nich wyrzutu, że walczyli za 
grosz judaszowy?? Pytanie to rzucić — to 
znaczy: zaprzeczyć mu z oburzeniem. — A za 
„tem i tutaj konieczność żada od nas otwarte- 
go wyznania, że kierunek, jaki przed wojną. 
miało postępowanie Nasze Z poemi — dale 
utrzymać się nie da“. 


uę naszego położenia, a raczej. na sąd ò czy” 
nach przeciwko nam  %y. tierzonych, Gar 
winy owego wypierania się przez rząd posi 
pow ania, najzupełniej uzasadnionego. I śe. 
dzi, że rząd cofa się dlatego, bo nigdy nie znaj- 
duje u swoich poparcia i czuje się „zdradzo- | 


„Przy sposobności: „Posener Ta- 
bi ustępstwa | 


h > Atg. Zig“ 
tak źle nie bę- 


wi iedzial miiido spraw Ra Drews, | 
z poparcia | 


OWO CZA miana W WUW Nat cyt toi owa p wacka wi ró Noe act wam e pain od w a 


ej 8 


Pismo, które zdobyło się m na ORN peee 


tym i sprzedanym“ skoro tylko wyzna, że „nar 


leży zagwizdać teraz inną melodję”, > 


ywo tej- n Aia ZA ogromny apars A 
„ ministracyj dy, a na. an ji była 


- Matyjek „N enste, Nachrichten” koi 
żądaniem. równouprawnienia dla polakót 
re jedynie sbworzyć może „oby wateli i 
donych* į świądcza się stanowczo pr GC 
nowemu prawa antypolskiemu, z z powod: re 
-formy wyborczej, któreby wyłącznie ograni- 


daia + st. st. E odbykć się w 
wie w sali polkkiego. Towarzystwa gimnas 


wicza, pierwsze 'pósiódzeia już zod kiku 
dni działającej organizacji pod nazwą „Polska 
Liga pogotowia wojennego”. 

Pod nieobecność komendanta głównego, 


| czenia Bory mandatów polskich mia ma te 
"du i 


; | będzie zań móżliwi i 


p. Stanisława. Jezierskiego, zebranie żagaił zá- 


stępca jego p. Józei Kawecki, zawiadamiają: 
w kilku słowach o istnieniu Ligi, poczem w 
dłuższem przemówieniu p. SŁ anisław Biega 
wyłożył podstawy idsowe i prz edstawił potrze- 
"bę rozszerzenia jej- dzialalności . Nastepnie p. 
, Maciej Stopyra odczytał. statut Ligi, którego 
paragraf 2 opiewa: Polska Liga pogotowia wo- 
_jennego jest organizacją czynnej pomocy- wó 
- sku. polskiemu w jego. walce o Zjednoczoną, 
miepodległą i poiężną Polskę przez: AE 


nych, jak i jeńców; 
b) urabianie opinii i ogółu polskiego w ee 
lu materjalmego i moralnego poparcia wojska 
polskiego; 

c) spółdziałan ie z orga anizacjami popie- 
rającemi wojsko i żolniorza polskiego. 
Członkiem Ligi może zostać każdy polax 
lub polka niepos ziąkowanego charakteru, któ- 
"ry wyznaję zasadę walki czynnej o nieńodle- 
'głość i zjednoczenie Polski, zubowiąże się do 
bezwzględnego posłusz zeństwa władzom Ligi, 
zosłanie do organizacji przyjęty i złoży nasię- 
pujące przyrzeczenie: 


Toa 


towość do wałki orężnej o jej niepodległość i 


słuch. 
Następnie p. Stopyra w gorących słowach 
' przemówił do zebranych, wyrażając radość, że 
ila, kiedy i on, prezes chlop- 
skiego i robotniczego „Sokola“ będzie mógł 
walczyć o sprawę polską. Dziś kiedy „wszysty 
prawie członkowie Ligi, zdolni do broni, idą 
do szeregów, spuściznę pracy swej zostawia- 
jac innym, starszym, należy cały ogół polski 
wezwać do czynu, jeżeli nież wprost w AP 
to przez pracę dla armji, oo o | 
P. Józef Karlinek w krótkości przedstawia 
historję formacji wojskowych polskich po tam- 
tej stronie linii bojowej i zauważa, że ZMT- 
nowaliśmy chwilę dziejową; był bowiem mo- 
ment w pierwszych tygodniach rewolucji, kié- 
dy można było zorganizować półmitjonową ar- 
mię. Przed trybumałem historji odpowiedzą 


ti, którzy dziełu temu przeszkodzili Duisiaj 
jednak nie czas na oskarżenia, społeczeństwo 


całe musi starać się nie tylko ô zwiększenie 
"liczebne sił e ale pr rzedewszystkiem B 
to, aby wojsko było moralnie zdrowe i nie 
To 


przyniosło imieniowi polskiemu wstydu. 


zjednoczenie. W ładzom Ligi bezwzględny po- 


a) wprowadzenie do wojska polskiego } 
zdolnych do noszenia broni, zarówno. GYE i 


„Przyrzekam ojczyźnie kie służbę, g0- 
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ga być otwarte do 834. Natomiast ruch wiez- 


wskutek czego, w przeciągu kilku miesięcy, 


' przeznaczonych na sklepiki. 


tarczą narazie tylko ulicom i urzędom, po u- 


a __nniego 1918 Dwa 


yi A jeżeli do szeregów 
wia pi jaknaiwiel ksza Jiczba ludzi inteligent- 
nych i ideowy: ch. Pó przemówieniach również 
i kiiku jeńców — obecnie 


Woka polskiego — przystąpiano - do zapisu 


J nowych członków - Ligi. 


"Po zebraniu p, Adam. Strzembosz, członek 


Ligi, idący jako ochotnik do szeregów, : ofiaro- 


wał na cele. ae. 10. 000. rubli, 


"Kowel | ili obecna, 


(od umyślnego delegata). 


Gospodarka miejska, — Niemcy i austrjacy. —Ruch 


handlowy i budowlany. — Życie polaków. — Ro- 


-mitety aprowizacyjne. -— Różne. 


W gospodarce, miejskiej podczas wojny 
kilkakrotnie zachodziły zmiany. Niebawem 
po zajęciu miasta przez austrjaków utworzo- 
no magistrat, który zajął się sprawami miej- 
skiemi. Po wielkiej oienzywie rosyjskiej w 


„czerwcu 1915 r. na froncie wołyńskim, wsku- 
lek której linja bojowa zaa się do miasia 
o kilkadziesiąt wiorst, skasowano magistrat 


i komendę. powiatową, l 


się ona ież sprawami miejskiemi. 
sapowa komenda okręgowa, na- czele 


cyjnych, czynną jest w ścisłem porozumieniu 
z komiiełami aprowizacy jny mi, polskim i ży- 
dowskim. 


zielone jest na dwie części, w których za- 
rządzają: 
Piaskami, — austrjacy, druga zaś Z poAE! 
strony rzeki Turji — nieme; 


Judnyść ytchże skazana jest na różne sprzecz- 
ne zarządzenia. Dla charakterystyki różnicy 


w austrjackiej części miasta handel w skle- 
parth jest dozw olony do godz. 9 wieczorem, w 
części niemieckiej — tylko do 8, z wyłatkiem 
trzech dni w tygodniu, w których sklepy mo 


my po stronie niemieckiej dozwolony jest do 


mieszkańcy części niemieckiej; wedlug które- 
go, pod groźbą kary, muszą wstawać przed 
siódmą zrana, a do siódmej muszą byś już 
ubrani, umyci, a mieszkania ich uprzątnięte. 
_. Utrzymać porządek na podwórzach, uli- 
cach, E j. uprząłać śnieg, brud ił. d., obowia- 
zani sa na obydwu częściach miasta na równi 
Z właśc cieielami domów i ich lokatorzy. Stró- 
ży niama. 

Ruch handlowy w mieście, z powodu blis- 
kości frontu i częstych przemarszów wojsk, 
jest bardzo ożywiony. Głównie życie wre w 
setkach kawiarni i sklepach galanieryjnych. 
W zwiazku z tem odczuć się daje brak lokali, 


wybudowano kilkadziesiąt domów specja unie 


Ra miejsce czasowo urządzonej alek. 
wni przy ul. Łuckiej, w dniach najbliższych, 
zakończóną będzie praca przy budowie miej- 
skiej elektrowni. Oświetlenia elektrownia Go- 


kończeniu zaś nowej elektrowni prąd. będzie 
dostepny i dia cyw iinej ludności. 


który pozostaje pod zarząde: 
Austrjacy posiadają 


nemalogra!, | 
komendy niemieckiej. 


wzamian których AL 
„tworzono komendę okręgową. Dotychczas zaj- 
. muje 


której stoi podpulkownik Szaiier, w sprawach. 
miejskich, a zwłaszcza w sprawach aprowiza-. 


„ Pod względem administr acyjnym miec 


częścią prowadzącą do kolei, t. z. 
Wskuiek podziału masa na dwie części, 


okupacji miasta zaznaczyć należy, iż np., gdy. 


Po stronie niemieckiej wybudowano ki- 


} 


już szeregowców | 
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godz. 11 wiecz., na austrjackiej — do 19%. 
Wyjatkowym  rozporządzeniom podlegają 


tež. podobny powie w kirjemałogratach 
odbywają się często koncerty z udziałem sił 
"zagranicznych. | 

_ Zycie polskie koncentruje się w kómitek 
cie. aprowizacyjnym, którego prezesem jest. 
Ka. Jan Szuhajski, a zastępcą miejscowy ap 
tekarz, p. Aleksy Prażmowski, oraz w założo- 
nem niedawno Kole Polskiej Macierzy Szkol- 
nej, którego prezesem jest aptekarzowa Nata- 
lja ' „Friedrićhsonowa. Komitet. aprowizacyjny 
polski składa się z 10 osób i posiada swój 
sklep. Wydaje on stała wsparcia przeszło 100 
osobom, udziela też pożyczek. 

Podczas, gdy polski komitet aprowizaćyj: 
ny zajmuje się przeważnie sprawą żywnościo- 
wą, Koło P. M. S, założone 3 miesiace temu 
staraniem ks. Maciejskiego i obywatela. ziem- 
skiego Tadeusza. Krzyżanowskiego, Biż pa 
się o oświatę mas. Staraniem Macierzy urz 
dzono przytułek dla biednej dziatwy, sklep 
tanich materjałów pisemnych i książek dla 
uczącej się młodzieży, urządzono uroczysty 
obchód ku czci setnej rocznicy skonu Tadeu. 
sza Kościuszki i t P- 


W najbliższym czasie zostanie uruchomio- 


| na bibljoteka. 


Podczas wojny założono tu polska szkół- 

ke, przed wojną zakazaną. W szkółce dzie əri 

trzymują śniadania; w święta Bożego. Naro- 
dzenia urządzeno choinkę. 

Nie można pominąć milczeniem. 
względem polskiej ludności, położony ch p 
komisarza krajowego, pułkownika I 
skiego, polaka, wiedeńczyka. 

'-Żyd. komitet aprowizacyjny, kiórego pre- 
zesem jest p. M. Korowski, wydaje wsparcia 


-okolo 2000 osób, przeważnie bezdomnych, u=: 


trzymuje tanią kuchnię, szkolę, ochronkę itp. 

- Komitety aprowizacyjne przez komendę 
austrjacką sprowadzają żywność dła ludności 
Z pobliskich powiatów, niektóre „ŁaŚ art ykuły. 


-2 ustje 


Wobec częstych pożarów (domy w Kowlu. 


są przeważnie drewniane) istnieją dwie woj“ 


skowe, dobrze zorganizowane straże ogniowe: 
niemiecka i austrjacka, oraz straż ogniowa 
ochotnicza, której naczelnikiem jest p. Dyo- 
Pw Dobrzyński. 

Po za milieją przy komendzie jest też 
specjalna milicja sanitarna, | 
Wobee tego, że według istniejących Pize-. 
pisów, wszyscy mieszkańcy obowiązani są sta- 
wać do, różnych robót, z inicjatywy grona o- 
by ywałeli, zawiązał się komitet dostawy robot- 
ników, liczący przeszło 1000 osób. Dzięki u-. 
tworzeniu tego komitetu, zamożniejsi miesz- 
kańcy, za opłatą 36 kor. miesięcznie, zwalnia- 
ni są od pracy, a ich miejsce zajmują platni 
„robotnicy. 3. *. 
"Jak i wszędzie, tak i tutaj, kwitnie speku- 
laeja artykułami pierwszej potrzeby. Po ogło- 

żę am zawieszenia broni, ceny znacznie spa- 
Pud męki żytniej, która do ogłoszenia za- 
ieszenia broni kosztowała: 130 kór., Pala 
)/60 kor, maka pszenna z 169 na 70, cukier 
kor. na 6 it. p. ‘Ostatnio reay nieco wzwo- 
sł ; Seek s 2% | 


. Przybywająć 
skoldować się do 
Na otrzyman = zezw 


y do Kowla, obowiązany jest 
trzech rodzajów urzędów. 
wolenia na wyjazd z miasta, 
a: wydaja ad wojskowy, konieeznem 
est złóżenie konkretny ch powodów. | 
Pociągi z Kowla wychodzą trzy razy dzien- 
nie, w różnych kierunkach, przeważnie przez 
eplin, Radom, Kielce do 


Casim, Lublin, 
Wiednia i dalej. 


nw p a 


"WŁ Studnieki, 


_ (Dokośczeni s). 


Rezrueky agrarne jesienią 1903 T.. byly 
a wiele bardziej rozpowszechnione i s wiele 
silniejsze niż na wiosnę. Nieurodraj objął 11 
rolniczych gubernij Rosji: 
penzeńską, symbirską, niżegorodzką, karań- 
ska, orlowską, kurską, tambowskąę, worone- 
szą i sarałowską. Zamiast przecięlnyck w 
łych gubernjach 431 mil pudów zebrano 810. 
Ucienpiały syczególniej gubernie: tulska, ria- 
Zaika, penzeńska, woronsską i sarałowska, w 
których otrzymeno mniej lub skoło polewy 
zbioru przecię tnego, Dodać do tego należy 
trał, że szutkiem posuchy nasiąpił zieu o- 
dzaj ogólny w Rosji. l ACE 


Przegrana wojna pozbawiła lud. wi ay 
we wszechmoc rządu, walka z rządem, której | 
Partija | 
socjalistów - rewolucjonistów znalazła gruat | 
dpowiedni dla swej akcji w ehłopstwie re- 


odgłosy dolatywały doń, podniecała, - 


syjskiem. W swych kones pejsech skonomiez- 
nych parija ia jest jakąś mierznniną soejali« 
.gmu zachodnio - europejskiego 
fosyjskie j „0D szezynay“,. 


ayj pierediel“, przeniesienie rasad „obszczy+ 
dy” na eais terytorjum. państwowe, 
dawno ideaty partji Ł zw. „Ziemii i oR“ z 


przed lat Qu, oraz jej. następców: „Czarnego 
pieredietu" i „Aarsgnej - woli z dziewiątego | : 
at dziesiztiia. ddeową i spuściznę parlyj tych ; 


pdziedziczyla pan | spałalistów:. + rewolucją k 


tulską, riazańską, 


 czona jest takimi 


| 


z ideologią | a 2 
gminnego władmia | | 
ziemią. Podział generalny gruntów — „erore 


były ło ko A 


„podczas rozruchów, 


nistów. Terrorystyczna je) aziałalność ZAZNA: 
punktami, jak zabójstwa 
- Plehvego, ks. Sergjusza i i t. p. Propaganda, na- 
trafiając wa wsi wielkorosyjskiej na sfere po- 


| jęć i ideałów, powstałą z gruntu „obszczyny”, 
wywołać musiala . skutek dqorażny.` 


Fod jej 
wpływem chłopi z gub. kurskiej, saratow- 
skiej 41 samarskiej jesienią 1906 r. pala dw- 
ry i zabierają ziemię. Palenie dworów mofy- 
"wowali tem, że gdyby je pozostawić w. cafa- 
ści, właściciel ziemski, który opuścił wieś 
będzia mógł niebawem 
wrócić, odbudowanie zas dworu spalonego 
wma koni około A „lat, a włościani ie 


e 


dzielą między xtebie. 

|. Podmiecająco oddziałał również na dhiw 
pów strajk kolejowy w październiku 1005 roku. 

„Gdy wybuchł sirajk JOEY. — pisze Ma- 

bsimow w Syanie Otieczestwy — chłopi WY 
rzekli: bacestość! Zaczęli się daaminie schodzić 
de słacyj na kolejach, zwożących delegatów, 
| smazystkich lizi] drogi Riazańsko - U. ralskiej 
do Baratowa, wypytywali delegatów, tb się po 
miasiach dzieja i w wielkiem  podnieceniu 
„wracali do domu. Od 12 (25) października 
rozlewa sie- nowa fala ruchów agrarnych po 
calej gub. a ! "Podług danych ofi- 


| sjńlnych spalono i obrabowano w tej guberni. 


272 dwory. Ruch rozpowszechnił się nasten- 
8 w calej bę adi . Snog U ka i 


wsi 29 mül. robli. | 


Drek Shimiono a penet. w spo 


- W. ścia „gaętiowó ci: pakpi bałożyłi 


i eałej, trzymanie calemi ; go 


h „dł się: one. Ab.. W. jediej. tył. q 
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„działalność 


dzinami tłumów na klęczkach, 


by, którymi t tłumiono rozruchy. Gazety ro- 
syjskie donosiły, iż gubernator fambówski, 
Bohdanowicz, ir aprann kaki Bory 
skiemu i Zamarskiemu: „Mniej aresztujcie, 
więcej rozstrzeliwajcia”. Ów Zamarski uczył 
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asssorów policji (stanowoj prystaw): „POTZUĆ- - 
sie wzzelkie przekonywania, im więcej bgdzie. 


u was zabitych, tem oai będzie wasza za- 
sługa w oczach wi adz, tem silniejsz ze porosia- 
wieie po sobie wrażenie”, „Nasza Żiźń* dono- 
siła, iż w gub. saratowskiej po rozruchach 
chłopskich nastapilo katowanie włościan, któ- 
rzy brali udział w rozruchach, przez tych, któ- 
rzy udziału nie brali. „Był to pogrom Iudas- 
ści włościańskiej przez huliganów i kułaków'. 
Faki powyższy świadczy, iż wśród chłopów TO- 
syjsk:ch zarysował sie w sprawie rozrush 

rolnych antagonizm; bogatsi, tak zw. 
posługując sią najbiedniejszym proletarjatem 


Fera 


Eg laki, 


wsi, uderzeli na tych, którzy rabowali dwory. 
wódka, którą go 
aby część wiej-. 


Chęć bieia i znęeania się, 
poczęstowamo, wystarczała, 
skiego proletarjatu, tak zw. „gołod” rzucia 
sią ma reszte współmiemkańców swej wsi. ©- 
kydne scety, okrucieńsiwa i znęcania się qo 
dawał korespondent „Naszej Żiźni*, Była to 
cząrnej seciny. Ale rabunkowi 
dworów towarzyszyły częstokroć fakty analo- 
gicrme. 


Dezorgamiracja państwowa Rosji z jednaj 
atsony, Z drugiej to podniecenie, w kłórem 


znajduje się ludność, wreszcie barbarzyństwo 


chiopa we «sthodniej i południowi si Rosii — 
arzryztlzo to sbwatza grunt do rozruthów 28T8T- 
nych. 

- Te żywiołową siłę chłopską pragna WYZY- 
Skać dia swych celów różne grupy polityczne 
iw różnym pra chiopów kierunku, 


strzelanie do 
zgromadzonych włościan — oto zwykie spozo- 


BF! Pm 


prawosławiiego go 
dom i liberalnej inteligencji; 
SIW ~, rewolucjonis tów i 
"CÓW (i arodnikow") p 


'sharakieru sa calkiem pokrewne, i różnią 
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władz i duchowieństwa 
zal ich przeciw ły- 
partie socjali. 
lucGow= 


wrz fr 


WBA. 


Znaczny odiam 


zat 


ZRIETOW WY 
i socjalistów. 
szectw QWorom, 
zująe ; jako eel rozruchów agrarnych zdobycie 
cniej ziemi przez chío psiwo; konstytucjona!li- 
ści - demokrasi prasnędi pozyskać chioba przez 
podniesienie popularnego wśród ludu podzia- 
łu uzupeźniającego. Kwesija orarna w Rosii 
. E W swem żaogniónii je eden Z er: 
ków kryzysu rosyjskiego, nie na podata- 
e pra w ekonomii i agronomii TOZWiĄZYWA- 
BS CIE | 
 Rozruchy agrarne, stusjki robotnicze i de- 


alizacja armii rosyjskiej był ły glównymi 


fad 
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„czyanik "kami rewolucji rozyjskiej z 1905 r. 


Propaganda socjalistyczna prowadzona w 
sposób demagogiczny wy Rosji, odbiła się w 
mie e žolnierza rosyjskiego, iż jest proletariu- 
szem, wyzyskiwanym przez burżuazję, a tą 
burżuazją są oficerowie. W 1903 r. powstał e: 
wpływem tej propagandy i wskutek demors- 


Mizacji po przegranej wojnie antagonizm mię- 
„dzy żołnierzami i oficerami w armji rosyjskiej. 


Wszystkie pierwiastki pierwszej tosyi- 


skiej rewolucji, którą Milukow nazwał walka 


najbardziej nieudolnego rządu z majbardziej 


nieudolna zewolicją, widzimy w dzisiejszej. 


istniał wówrzas też bolszewizm, który TEpTe- 


zentowany przez Lenina, Łuczenarskiego i 
„Prockiego uznawał za główne radanie s oejal- = 
nej Gemokracji rosyjskiej z zwalczać konstytu- 


tyinych demokratów v i Dumę, jedyną zdobycz 
rewolucji. 
Rewolunia 1905 rvi obecna ce do twego 


się 
tylko Iościowo. 


tiA row 


- Polityka puj 


3 W mowie wypowiedzianej w parlamen- = 
kie, japoński minister spraw zagranicznych, hr, 


Motono wyraził zadowolenie, że może stwier- 
dzić, iż pomoc japońska znalazła wielkie. u- 
znanie naródów i rządów sprzymierzonych. 


Przymierze Japonji z Wielką Brytanją zawsze | 
„. Stanowiło główne podłoże japońskiej polityki 
'eagranicznej. Głównie z tego powodu Japonja | 


wzięła udział w wojnie obecnej i od tej pory 
Japonja nie szczędzi trudów do -poparcia 


.8przymierzeńców. Jest rzeczą nie dającą się 


zaprzeczyć, że stosunki pomiędzy obydwoma 
krajami stały. się mocniejsze i ściślejsze. 

Niepodobna przewidzieć sytuacji 
słarczej po wojnie, to jednak jest pewnem, że, 
dopóki istnieć będą w Azji wspólne interesy 


Japonji i Amglji, to rządy obydwóch narodów. 
-uważać będą za konieczne utrzymanie lojalne- 


go przymierzą. Hr. Motono oświadczył, iż 


jest on bezwarunkowo przekonany, że będzie” 
to kierującą podstawą Japonii. - 


Dzięki postanowieniu rządu japońskiego 
nie mieszania się do nieporozumień politycz- 
nych w Chinach, nastąpiła pożądana popra- 
wa stosunków pomiędzy Chinami a Japonią. 
Rozrost potęgi niemieckiej stanowił najwięk- 
sze niebezpieczeństwo ną Dalekim Wschodzie; 
dlatego też Japonja wyparła niemców z Tsing- 
tao. Chiny sposirzegły, że interesy ich zgod- 
nemi są z interesami Japonji, należy więc po- 


«Winszować Chinom z powodu ich mądrej de- 


- cyzji i przyłączenia się do koalicji. 


Przekonawszy się o szezerem postanowie- 
niu Japonji zachowania niepodległości Chin i 
mienaruszalności ich terenów, Stany Zjedno- 


czone uznały szczególne interesy Japonji w 
„Chinach, Nieocenionym jest sukces misji ja- 
pońskiej wysłanej do Stanów Zjednoczonych | 


której powiodło się przekonać. Stany Zjedn. 


w prawdziwych zamiarach Japoni, oraz USU- - 


-nać z drogi wszelkie nieporozumienia, 


à 


nie usiłowały za pomocą pośrednich środków | 


- kładnie, 
: zlego pokoju. Podstawy te różnią się macz 


Wypadki w Rosji rozwijały się bardzo 


| szybko. Rząd, który stoi obecnie u steru, Za 
-.warł już zawieszenie broni i, zdaje się, 
mierza zawrzeć pokój separatywny. Wiadomo- 


2a- 


ści nadchodzące do Japonji są dość sprzeczne. 


„Niemożebnem jest stworzenie sobie dokładne- 


go obrazu, sytuacji w Rosji, jest jednak konie- 
cznem obmyślenie środków, których, być mo- 
że, Japonja będzie musiała się chwycić, Z u- 
wagi na stosunki przyjacielskie, które. dotych- 


czas panowały pomiędzy Japonją a Rosją, rząd 


japoński mą nadzieję, że narodowi rosyjskie- 
mu powiedzie się stworzyć trwały rząd, nie 


naruszająć interesów sprzymierzeńców, ani też | 


mie uwłaczając honorowi Rosji. 
Mocarstwa nieprzyjacielskie: AT 


zmusić państwa koalicji do wypowiedzenia się, 
. należy jednak być ostrożnym wobec tych tak 
(gwanych propozycyj pokojowych. Z oświadczeń 
przyjaciół i sprzymierzeńców Japonja wie do- 
eo ani uważają za podstawy przy 


nie od celów wojennych nieprzyjaciół i nale- 
ży przyjąć, iż dopóki różnice te są tak duże, 


: nadzieję szybkiego pokoju są bardzo nieznacz- 


„BE. 


Pomimo to, rząd życzy sobie wyjawić SWO- 
je stanowisko wzgledem pokoju. Wiadomem 
jest, że Anglja i Japonia zobowiązały się wza- 


 jemnie, iż nie zawrą pokoju separatywnego. 


- ponji. 


Japonja nie otrzymała dotychczas od swych 
sprzymierzeńców żadirych propozycyj warun- 


ków pokojowych i nie przypuszcza też, aby 
nadszedł już czas, podjęcia ostatecznych roko- 


wań. Japonja w dalszym ciągu stara się nieść 
pomoc. Zbytecznem byloby zapewnienie, że 
również i w przysłości Japonja udzieli aljan- 
tom wszelkiej możliwej pomocy. Odpowie- 
dzialność za zachowanie bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie spoczywa w całości na Ja- 
Nie należy zwłóczyć ani na chwilę 
podjęcia odpowiednich kroków, w razie gdyby 
bezpieczeństwo io stało się zagrożonem. 
Ażeby zabezpieczyć na przyszłość trwały 
pokój — 


cofać się przed żadnemi oliarami. 


PIO RAZY. 


róże ie MTN 
Rokoszkina i Szyngarewa 


- Na rozkaz Lenina aresztowano jednego z 


morderców Kokoszkina i Szingarewa. Według 


dzia, aby świecą przyświecała 


doniesień „Nowej Żizni” z dnia 20 b. m. are-. 


zztowano obecnie również i pozostałych jede- 
nastu zbrodniarzy. 

W chwili dokcnania zabójstwa w szpitalu 
maryjskim panowała zupelna ciemność wsku- 
jek wstrzymania prądu przez elektrownię. 
Zbrodniarze zmusili jedną z sióstr miłosier- 
im podczas 
zbrodniczego wykonywania swego rzemiosła. 

Ciała zamordowanych były wystawione 


- przez kilka dnia na widok publiczny. Niewia- 


sty nadłały, inne złorzeczyły i l przeklinały bol | 


szewikó W. 
Obok ciał Kokoszkiną i Sni s 


- szywało na marach ciało młodej izewolnejoni. 


„ stki rosyjskiej, Garbotowskiej, Matka jej zmar- 


a "ła przed dwoma laty w więzieniu, w którem | praw 6 przemianowaniu kijowskiej fidji B. 


„chłopów rosyjskich, Languina, 


gospo- 


zbadaniu. 


zakończył hr. Motono — nie należy 


_wantowników wziąć pa butelce. Keksholmo 


malny pogrom piwnic, który ukrócomo dopi 


dal się de dymisji. 


q zestal zabity, podbiegła i podnios 
sztandar, 'obwinęła się nim iw 


stała zaştrzelona: : 
j ‘Cialo zabitego posła i delegata „wiązik 
leżało | 


ciała Garbotowskiej. Głowa Languina * 


łą zeszpecona do niepoznania kulą dum-dum. | 


W pogrzebie uczestniczyły tysiąca osób. |. 
Ciała zmarłych pochowano o 15 kim. 
Petersburgiem, na cmentarzu Preobrażeńsk 


_Kondukst pogrzebowy wyruszył ze szpitala o 


godz. | NIFC 
ep 3 


ram woj 


-Polacy w Brazylii, 


Jak donosi - „Pobudka“, wychodząca - w 
Ponta Grossa, w Brazylji; pod datą 9-go listo- 


pada r. Z, Wiec polski w kolonji Horvasinho 
przyjął rezolucję wyrażającą uznanie Rządowi 


Polskiemu i Tymczasowej Radzie Stanu za 


ich niezłomną obronę interesów polskich i za 


ich stałe dążenie do objęcia pełni władzy na 
ziemiach polskich. Wychodząc dalej z założe- 


nia, że jedynym szafarzem krwi polskiej może: 


być tylko naród polski, Wiec zaprotestował 


_ przeciw werbowaniu polaków do armij obcych 


i nadawania łakim formacjom miana armji 
polskiej. 

Członkowie T-wa Polskiego „Świt“ w Ve 
ra Guarany na zebraniu, w którem brali udział 
również członkowie Kola polaków z Sedo 
Ignassu uchwalili protest przeciw namawią- 
niu emigracji polskiej do nieposłuszeństwa 


Rządowi Polskiemu. 


Qdmienne stanowisko zajął, jak wynika z 
„Pobudki” z dnia 2-go listopada, wiec odbyty 
w Kurytybie, na którym podporucznik, p. Ab- 
czyński, agitował za formowaniem armji pol- 
skiej dla Francji. Przeciw tym działaniom 
„Pobudka występuje bardzo ostro. „Sto lat 
— pisze — musieliśmy jako niewolnicy słu- 
chać obcych rządów, zaś gdy mamy już zrąb 


własnego państwa, gdy na zegarze dziejowym. 


bije godzina zmartwychwstania Polski, spiesz- 


my gromadnie pod sztandar jej rządów, jako | 


prawi synowie“. 
Koło polskiego Komitetu wojskowego w 
Hervalu urządziło wiec polski i obchód roczni- 


cy wkroczenia do Królestwa Polskiego strzel- 


CÓW polskich. Zgromadzeni złożyli hołd wy- 


zwalającej się ojczyźnie pod przewodnictwem 


p. Stanisława Okonowskiego. 


Wieści z Rosji. 


Los oficerów rosyjskich. 
Głównodowodzący armią rosyjską wydał 


rozkaz'o uwolnieniu ze służby wszystkich ge ` 


nerałów, oficerów i wyższych urzędników woj- 


skowych, którzy przekroczyli wiek odpowiada- | 
"jący wiekowi zwalnianych żołnierzy. Pozostali 


oi.cerowie wyżsi podlegać muszą ponownemu 
Ci z nich, którzy będą uznani za 
zdolnych de służby wojskowej, lecz nie zosta- 
ną wybrani na stanowiska komenderujące, bę- 
dą musieli służyć w innych oddziałach w cha- 
rakierze zwyczajnych szeregowców, przytem 
pozostający w oddziałach rezerwowych prze- 


niesieni będą do oddziałów czynnych. (P. P.) 


Związek południowo - wschodni. 


wodniczący rządu „związku południowo - 
wschodniego'”.w przejeździe przez Rostów nad 
Donem pówiedział do przedstawicieli prasy: 


Przedstawiciele misyj wojennych państw koali- | 


cyjnych przy anmji kaukaskiej, oraz amery- 


kański konsul generalny oświadczyli katego- | 
'ryeznie, że Francja, Anglja i Stany Zjednoczo- $- 
ne udzielą pomocy „południowo-wschodnie- 
„mu związkowi”, który uważają za zdrowe ziar- 
no powstającej nowej Rosji. Okażą oni związ- |. 


Roęzutce, Dziś 2 AE 1676 r. Koronacja k kr. 
| Jama III w Krakowie. 


1793 r. Uniwersał Taogowicana zapowiedział 


pospolite ruszenie. i 
1863 r. Rzeź bezbronnej ludności w Suchednio- 
wie, dokonana przez. sowie po Bent- 
i kowskiego. 


Imieniny. Dziś iwo N. M. Penny. l 


Jutro Błażeja B. M. 


Pierwszy zapis na skarh Polski, 


Przewodniczący 5-go wydziału sędzia Mi- 
szewski ogłosił testament własnoręczny zmar- 
łego przedwczoraj ś. p. Józeła Zarembski 
b. współpracownika redakcji „Slowa“, ostat- 
nio kierownika „Spółki myśliwskiej”, 
ment ten zawiera między innemi pierwszy za- 
pis na skarb Polski. 

Brzmi on: + Wszystkie moje przedmioty 


dowakiel, Ww Radzio: ` 


5 zasiadać KA 
nie 14, lecz 9, w eeh ma Dye dub 2 3 Mare 
-| żydów „nieuprzywiiejowanych”, 


Pobór. a 


„Hajni“ zaznacza; „W polskich kołach 
państwowych liczą, że o ile nie zajdą przeszko. 


dy nieprzewidziane, to -na wiosnę : będz 


pierwszy pobór przymusowy rekrutów pob 
skich. Sprawa ta jest ciągle na porządku dziew 


nym. 


Powrót z Rosji. 


| pJ. Wort“ pisze: „Prawie codziennie pizzy. 
bywają do Warszawy "wędrowcy z Rosji, upro- 


"wadzeni przez dawną władzę rosyjską z Pol- 


ski. W przeciągu bieżącego tygodnia do War 


Testa- 


złote i srebrne i takież monety przeznaczam | 
na skarb Polski, o ile będzie Król polski i woj- 
sko- polskie; gdyby zaś ło nie nastąpilo, i Pob 


ska nie odzyskała niezależności, 
testamentu przedmioty te sprzedadzą i prze- 
znaczą na najpilniejszą potrzebę krajową”, 

Wartość powyższych zbiorów, jak nas po- 
informowano, przewyższa 50.000 marek. 

Poza tem Ś. p. Zarembski zapisał: 8000 rb. 
na wpisy dla niezamożnych uczniów gimna- 
zum poiskiego, polaków i katolików, 300 rb. 
na budowę ojiarza św. Huberta. Trofea my- 
śliwskie i obrazy przeznaczył, jako pamiątkę 
po sobie, poszczególnym przyjaciołom swoim. 
l Wykonawcami testamentu sa pp.: Stani- 
sław Rostkowski i dr. Władysław Tyrchow- 


00. _ misjonarze. 
W tych „dniach przybyli do Warszawy z 
Krakowa przedstawiciele zakonu 00. misjo- 
narzy. 


00. 6 ET zamieszkali przy kościele 
św. Krzyża. 


Nowy kościół przy ul. Łazienkowskiej. - 
Budowie świątyni N. M. P. Częstochowskiej 


i bł. Ładysława grozi przerwa w [robotach 
wskutek wyczerpania się funduszów, przez to 


| liczne rzesze pozbawione będą zarobków. Po- 
| zostaje do. wzniesienia - jeszcze % murów i 
przykrycie budowli dachem, któryby zabezpie- - 
czał od zacieków dolny: kościół, przeznaczony 


na szkoły ludowe dla dzieci Powiśla, których 
bez tego nie można urządzać. Najbardziej ule- 
ga zaciekom sala środkowa, przeznaczona na 
odczyty. Wskutek braku jakiegokolwiek zabez- 
pieczenia od zacieków, nie można wykończyć 
i instalacji elektrycznej, na którą wladze od- 
nośne w wyjątkowym wypadku zezwoliły. 


- Główny kierownik budowy, ks. rektor dr. M. 


Rymiewicz, niestrudzenie krząta się około ze- 

brania niezbędnego funduszu i ufa, że ogół za- 

możnych warszawian pomoże mu w tem. 
Szczególmiej ci powinni pośpieszyć z po- 


mocą, którym wojna „nie wzięła”, lecz „przy- ; 


„Russk. Wied.“ donoszą: Charłamow, prze- | niosła”, jak mówią, Na cele społeczne nie po- 


winien się nikt zresztą uchylić od ofiarności, 


| chociażby najmniejszej, 


Przepowiednia urodzaju. 
Według przepowiedni rolników sadź 


| śnieżna pod wpływem działania mgły, pokry- 
wająca w zimowych miesiącach drzewa, jest 
oznaką niewątpliwego urodzaju zboża, a prze- 
-dewszystkiem OWOCÓW. 

Daj Boże, aby przepowiednia ta istotnie 


kcwi wszelką pomoc, zarówno finansową jak ii 
"w środkach technicznych. (P. P.).. 


Rabowanie piwnie w pałacu Zimowym. 


Tłum żołnierzy dokonał pogromu piwnic A 
pałacu Zimowego, w których przechowywano | 


znacziie ząpasy trunków. 
| Przebieg pogromu był następujący: 


Po zajęciu pałacu Zimowego przez bolsze- 
wików, postawiono tam na warcie żołnierzy 
Kekscholmskiego pułku. Gdy po pewnym cza- 
"sie warty chciano usunąć, kekscholmczycy 


świadczyli, iż zbył przemarzli zaś nastę 


nie oświadczyli, że usiąpią, o ile. pozwolone 


im będzie skorzystać z zapasów trunków, prze- 
chowywanych w piwnicach pałacu. Komit 
wiojenno - rewolucyjny pozwolił każdemu 


ey jednak wytiomaczyli sobie pozwolenie K 
mitetu w ten sposób, że pozwolono im wzi 
trunki dla całego pułku, przeto zaczął się 


ro środkami bardzo energicznymi. 


Z Ukrainy. 


Pref. Tuhan Baranowski, ukraiński 5 
kretarz generalny do spraw skarbowych, J 


Mała Rada ukraińska przyjęła projel 


się sprawdziła, przyczyni się ona bowiem do 
„| ulżenia niedoli tysięcy biedaków, którym woj- 


a pajbardzićj dokuczyła. 
- Związek kolejarzy. 


elaznych Królestwa Polskiego, 


t- Wodlag projektowanej usta ' 
ER i ich rodzinami, p P: 
anie fachowców dla przyszłych 

-Po za tem, celem Z 
je wszystkich er 4” 


dników kolejowych, wy ęp 
asną rękę, ksi interesom ogół: 


Od dnia EW wn 
chniach „poczęło pobiera 


ci | zwala odroczyć należność tylko na 6 | esi 


wykonawcy 


-szawy przybyło 


kilkadziesiąt osób, w. ezom 


wielu żydów. 


Zapis na Polską Macierz Szkolną. 


Wczoraj przewodniczący 5-go wydziału sądu o. 
kręgowego sędzia Miszewski ogłosił  testamenż 
zmarłego niedawno Ś. p. Wacława Stefana Soko 
łówskiego. 

Zmarły zapisał 4,000 rb. na Polską Macierą 
Szkolną, wyrażając życzenie, by suma ta służyła dlą 
celów oświaty i kultury wśród ludu- polskiego w 


"Królestwie. Polskiem; zużyć ją należy na tępienie 


analfabetyzmu, na broszurki historyczno-patrjotycze 
ne, organizowanie bibljotek gminnych, nagrody dlą 
wyróżnienia tych nauczycieli ludowych, w rejonie 
których wybitnie zaszczepione zostało uświadomie 


| nie patrjotyczne wśród dorosłych i dzieci, znaje» 


mość historji i t. p. 
Loterja inwalidów polskich. 


Loterja klasowa. legjonów polskich uzyskała 


| koncesję na drugie półrocze. Zgodnie z rozszerzone» 


mi zadaniami i celami, nowa loterja nosić będzię 


| nazwę „Łoterji klasowej na inwalidów wojennych 


Grono kolejarzy, byłych pracowników dróg | 
powzięło myśl | 
założenia Związku pracowników kolejowych. spo: 
„Ustawa została już opracowana i złożona | 
dpowiednim czynnikom do przejrzenia, i ope, i 
czynienia ostatecznych poprawek. 


na mie ma lustra ani drzwi. 
„liźniarki nikt nie chciał kupić, a i wierzycielka ma 


bezzasadne; jest ono sprzeczne z art. 1244 
„który pozwała rozłożyć należność Ra-cza8 


Zadaniem jej będzie zebranie funduszów nie 
tylko na inwalidów legjonowych, jak to było w do 
tychczasowej loterji, ale wogóle na inwalidów pok 
skich, bez względu na to w jakiej armji obcej w 
czasie wojny służyli, jeżeli tylko są lub będą obyt 
waielami państwa polskiego. , 

Pierwsza loterja legjanów przyniosła, przy wy 
puszczeniu Agiko połowy ow okoig 150,000 mk, 
ezysiego dochodu, 


Ze Związku muzyków. 


Inż. Józef Birnbaum przesłał do dyspozycjh. 
prezesa Związku prof. F. Konopaska mk. 100 dlą 
uczczenia pamięci córki ofiarodawcy, Alicji Hirsm 
bergowej. Sumę powyższą z zebranemi ponadto mk 
200 prezes Związku złożył na fundusz zapomogowy: 
kasy pomocy dla muzyków przy.. „Gwiązku. Jest 4 


-poczatek ` żelaznego funduszu kasy, który wzrastać 


będzie stale przez opodatkowanie 5% wszelkich 
dochodów Związku, oraz przez napływające w “dak 


szym ciągu zapisy i ofiary. 


Nowy rejent. 


P. Stanisław Sulej, dotychczasowy prezes sads 
okręgowego w Mławie, mianowany został rejeniew 
przy wydziałach hypotecznych sądu okręgowego w 
Warszawie. 


„Wemorjał* studentów. 

Prasa żydowska donosi, że studenci żydowscy 
uniwersytetu warszawskiego na specjalnem zebra 
niu powołali komisję, która opracuje i poda me- 
morjał do senału akademickiego z protestem prza 
ciw rektorowi, który odmówił zalegalizowania oso 
bnego związku żydowskiego na Ramsae” war 
szawskim. 


Ze Stow. kupców polskich. 


W nadchodzącą środę dnia 6 b. m. o godz. ł 
i pół wieczorem na zwykłem zebraniu członków p 
Stanisław Karpiński wygłosi referat p. t.: „Projekł 
ustawy Banku dna w RE ze spraw; 
waluty“. : 


-aR z aia i 


£ sądów. 
Działanie na zwłokę. 
Jadwiga S. jeszcze w 1916 r. uzyskała wyrok 


zasądzający „jej 54 rb. od Marji C. Do obecnej pory: 


a więc w ciągu przeszło roku wierzycielka nie ni 

otrzymała, gdyż dłużniczka okazała się biegłą. wW 

władaniu wszystkimi trzema rodzajami „broni". 
Więc przedewszystkiem wyprosiła w sądzie po 


"kaja rozłożenie jej należności na dwie raty, płatne 


w ciągu półroku. Gdy żadna z tych rat nie został : 
zapłacona i wierzycielka wyznaczyła licytację, v 

dniu. „sprzedaży okazało się, że kie Justrza 
Oczywiście. takiej bie 


chnęła na ną ręką, natomiast skierowała egzekucj. 


! E „na maszynę do pisania. I ta egzekucja jednak spa 


lla na panewce, gdyż licytacja została wstrzyman 
na skutek skargi niejakiego Hofenberga, że masz; 
na stanowi jego własność, nie można więc jej za cu 


„dzy dług sprzedać. 


2o Po paru miesiącach Hołenbeńg przegrał spraw”! 3 
termin sprzedaży maszyn wyznaczono, Wówcza 
dłużniczka przypomniała sobie o sądzie pokoju, któ 


„ry raz już rozłożył jej. pałę i na raty i „ Wystąpiła . 


powłórną ulgę, mianowicie ie na pl 
P 


szczęście dopisało, gdyż sąd dal że 


ym razem 
daną a Ale wtedy wierzycielka „nie wytrzym 


ae decyzję sądu zeskarżyła do wydziału apelecy | 
nego. Postanowienie sądu — skarżyła się oczek 
ca drugi 


ATED 


rok na swoje 50 rb. wierzycielka — < 


SZY, niż rok jeden; jest sprzeczne i z 
rozporządzeniem o zniesieniu moratorium któ AW 


|; pmieszczono ją za rządów cara za sprzyjanie 
“ide rewolucyjnym — djciee Ślęczał długie 
data na Sybirze. Garbełówska widrąc, ża | kiek flj Banku Państwa 
czerwona: gwardja rozpędza: strzałami grupę | znajdujacych si e mą Uk 
| zobotników, która o oczka: z ezerwoną chórą> j o. R 
ydzeje eent %) że kuba 


ku Państwa na ukraiński Bank państw. 
- kióry będrie instytucją centralną aa 


iz o aapa rde dla k 


dniach. Ró 


dania prac za. 
chleba i m 
nie spóźni: 


«czasie od 9 do- 
mej ilości 86784. 
s Pozostałe kw 


= Prócz: tego | 
ra kwestjonarjusz 
“tali, instytucji a 
tahisks, achia 


mir. tkalniami. W, Hmte budynku 


raz przy kok -da 
'| tarz do innych gaiesi 
| Kazimierz FPornalczyk, znajdując się w ko- 


prowadzi kory- 


| w nocy jakiś szmer w okolicach kotłowni. 
| Skierowawszy się: kw wyjściu; napotkał 2 


u niemu i pochwyciwszy go, skrępowali 
m ręce i nogi. Jeden ze złoczyńców sta- 
nął. przy Fornalczyku, trzymając w ręku 
mat mer. n 

h- mężczyzn w maskach: na twarzy. 


vanych. drzwi, 


łomami żelaznymi i świdrami. Po wyła- 


w | ka głównego kasjera i zabrali znajdujące 
I sig tm. Fapierosy- -Nastepnie przystąpili 
i i opancerzonych, pr 
ow którym znajd 
„kas ogniotrwałych 


ié tylko dwa otwo- 
ię wszelkim wy- 
4-ej nad ranem 


p: i sam 
żac y; patrol 


"Jutro. o o god 
,dzone przez Polską Ń 
ne przezroczami czytank 8 

Ludowym (Przejazd: 34) na tet 
AJ szkole gazowni miejskich „Chata 
;przy ulicy _ Bocznej. „Pierwszy list“. 
*Średniej „Rodzina państwa. Skoczków“. ; 


Wieczór . zim. Rychte: € 


Dnia 6-g0 b. m. w Sali Koncert 
drie : się wieczór żywego słowa Kazir 

ró „Wieczór: ten niewątpliwie 0 
wanie i cieszyć SIE zc 


M 


- Biety są do nabycia w © 
a ARCHE Dzielna 12. 


era. 


Ww dniu. 9 A w 
'konare zostanie przez Łód: 
fmiczną, oraz chóry T-wa 
| „JlUdasz Machabeusz* Gi. 
_ jedno z. „najłęgbszych d 

sza. tonów. LE 


z wielu tego TO: 
| Zapożyczyli po 
|] cześnie opracow 
kości. W „Zmęc 
| madzonych jest 


francuskich. 
ając jedno- 
ryskiej lek- 
rze“ nagro- 
zomicznych w 
agmatwań, że 
arz francuski 
choć niezbyt 
-Pisarza nie- 


© Wieczornioa 
Dziś o godz. : 


przy uf. Nawrot M. 
wo T 


w najprymity= 


wą cyrkową 
p.t „ oajcio* cki brak wy- 
s» | tw, często aż 
Przeds abit We po pujących, roz- 
+ b ajaja i nawet niejszego wi- 

W. teatrze ; miechu, 
is i intro cdb „ jakie pod- 


stawienia, na 
grono arivstó 
dwie iedncakt 
strajku górnikó 
Golosibiny" > ope 


| sto, miast gr 
ność sytuacje, w 
ńagle i nieoe 


. | właściwy podkł 
| fesora matem 

„| którą też bez 

| Pani Wierzejs 


| niemal ciągle | 


| stawiając ani. razu 


l rezolutnym i i Pa piao 


2w dlrs grapiczącjm. z Ra | 
sprzedawczyni 


-Hindla Granasowa ur. Grossman. Wszyscy 


Główna | 
na lewo za- | 
ń. Stróż nocny | 


| maszowie gwałtem przywłaszczyli sobie 
.rytarzu, usłyszał w czwartek około 2-ej. 


mężczyzn, którzy rzucili się natychmiast 


N ebawam. nadeszło jeszcze 8 
rozpoczęli wyłamywanie żelaznych okra- | 
„prowadzących do biura. 
wnej kasy. Złoczyńcy posługiwali się 


(li szufladę biur- | 


silowania te spełzły | 
ym pancerzu drzwi 


rytorjum fabry- | 
mężczyzn, śpie- | 
ję parku „Źródli- 
eli niebawem w- 
| strażacy zna-.. 
ryczną. Opusz-. 
złoczyńcy za-.| 
| zamknęli go |- 
e później zo- | 
ony i oswo- | 


Teodor*—kro- F. 
«aktach M. į 


„apożyczyli | 
„od jednej 


bliczność mu- | 


p. *Frączkov 
brza. j 


„się „znajdował. 


Z męskich ról S7070: tylko miała 


bjusza Findeisena, 
: agral p. Trzywdar,. 

+ana „Zmęczonego 
wielką, lecz za to 
zna. Przez dwa akty 
ymali ją na sce- 
j wszakże prawie 
konceptem, nie. 
stotnia komiczną. 
jska też czyniła, 


Teodora*, miała 
straszliwie niewdz 


nie, nie wypo 
ani jednym sze 


Sytuacje. Pani. 


Henczek p. Kloúska, „rzyczem jeszcze 
podwijała publiczność. swym ślicznym i 
wdzięcznym wyglądem, P ni Falęcka była 
m-hotelowym, 


Me 


sadów. 


| Swojskie Monte-Carlo. | 


leżą zwykle. do lepszych sfer towarzy- 
skich i lekeeważą sobie zasady” życia to- 
warzyskiego j kurtuazji. Ale tö, co mia- 


| ło miejsce podczas gry, będącej istotą 


pońiższej sprawy, przechodzi najłagodniej- 


| sze nawet poglądy na kodeks towarzyski, 
| obowiązujący przy grze w karty. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: 22 Je- 
tni kupiec Jankiel Jakób Rosenblum, 
18-letni handlarz Abram Bock ì 28-letnia 
towarów galantergjnych 


podsądni są stałymi mieszkańcami Toma- 
Szowa. 

Akt oskarżenia zarzucał Rosenblu- 
mowi i Berkowi, że w lipcu 1917 r. w To- 


pieniądze, należące do Mojżesza Jelenia. 


Granasowa miała. im na ten cel udzielić | 
„mieszkania. 

Dnia 1 lipca 1917 r. . zabrało się wf 
mieszkaniu Granasowej kilku młodzieńców - 
+ dla miłego. „przepędzenia czasu zagrali . 
razeń 7% wesołą soap 


„banczok* 


| dynie. 


grał całą gotówkę, którą miał przy sobie 


i jeszcze 3 ruble, pożyczone od Jednego : 


Z goboi. 


Wtedy- Ro- 


podezas gdy Rosemblum wyjmował 
kieszeni pieniądze, a mianowicie 


snością Jelenia. 


w porządku, 
uważając widocznie, że pozostałe 17 rb. 
należą mu się zá pracę przy ów 
i rewidowanin Jelenia. 


ledztwo nie zdołało ustalić, czy Rosen- 


| blum odebrał sobie tylko przegraną, czy. 


| też i wspomniane 17 rubli nadwyżki, — 
A Prokurator dopatrywał się w przestęp- 
| stwie nawet cech rabunku. Wnosił dla 


| Rosenbluma o 3 miesiące więzienia z za- 


liczeniem śledztwa, a dla EO o 
200 mk. kary. l 


Co się tyczy Bocka, to jest on z 
tego towarzystwa jeszcze najprzyzwoij- 
tszym i nie można mu dowieść, czy u 
mał on Jelenia, aby niedopuścić do bójki 


czy też pomagając Rosenblumowi. Wzglę- 
(dem niego zrzeka się oskarżenia. 


_ Sąd skazał Rosenbluma na 3 mie- 
siące więzienia bez zaliczenia aresztu 
śledczego, 


kar, pieniężnej. Bocka uniewinniono. 


ZGIE RZ. 


z Rady 


Miejski ej. 


Onegdaj wieczorem w sali. magistra- 


tu odbyło się XVII posieozenie Rady 


Miejskiej, na które z ogólnej e 24 


radny ch przybyło 17. 


- Por ądek datay, cbójńiował: 1) ionta 
„nie protokółu z: poprzedniego posiedze- 


wy, t. j. rola pro | 
 Kościuszkowskiego i przyległej doń dziel- 
nicy; 5) zapytanie - 


„datkowane ponad norme- budżetową i 8) 
sprawa wyboru delegacji szkolnej. w 
| Protokół z poprzedniego posiedze- 
nia, odczytany przez radnego A. Morgen- 
l sterna przyjęty został bez zmian. 


i powziętych przez Radę. 


„Józef Olbromski, 
Hertel, A. Morgenstern i inni. Po dysku- 
`f sji postanowiono zwrócić się powtórnie 


dzieci i dorosłych w zakładzić - 


ży „Coprawda później odegrał się nieco, 
alb nagle Jeleń, obawiając się koła for- 
tuny oświadczył, ża już się nabawił do- 
i woli i nie chce grać dalej. 
denlum, wciąż jeszcze przegrany, doszedł | 
„do Jelenia, i schwyciwszy go za ręce po- 
walił na. ziemię. Bork wmieszał się do. 
honorowego sporn i trzymał Jelenia za 
nogi, 
"mu z: 
wygraną „sumę i 117. rubli, będące wła”. 
Towarzystwo uznało je- 
dnak ten postępek za niewłaściwy i zwró- 
cilo sią do Rosenbluma z wymówkami, 
„Wtedy Rosenblum, chcąc być z honorem. 
zwrócił Jeleniowi.. 100 rubli, 


Jeleń przynajmniej twierdzi, że przy 
tych tranzakcjach stracił 17 rubli, czemu- 
Rosenblum Kategorycznie zaprzecza. —. 


a Granasową na 100 marek 


(sekretarz), Józef Widelski (bibliotekarz). 

- Posiedzeniu przewodniezył prezes . 
Rady inź. Józef Słaboszewiez, sekretarze- 
wal p. A. Morgenstern. Z ramienia magi-; 


- | strato obecny ni Rós P. Artur Zernit. |p Józeta . Jankego 1 o. Marjana Tomaszewskie- 


nia, 2) zapytanie do magistratu w spra- 


wie uchwał, powziętych przez Radę Miej- 
ską, a nie załatwionych przez. magistrat; 
8) wybór prezydjam Rady Miejskiej; 4) 


sprawa doprowadzenia. do porządku: parku - 


do magistratu, jakie 
Sumy z poszezególnych działów były WY 


Długą i ożywioną dyskusję wywołał 


drugi punkt porządku dziennego, tycząey 


się niezałatwiania przez magistrat uchwał, 


przemawiali radni 
Adam Binkowski, Michał 


W sprawie tej 


do magistratu w sprawie załatwienia na- 


 stępujących uchwał: 1) aby magistrat po- 


czynił starania u władzy nadzorczej ©0 


| zwrot 27 wszystkich kosztów na utrzyma- 
inie policji miejskiej. ~ z | 


Do, 


mo 


| iga 


aby materjały wa ù- 


| móndurowańie policji nabyć przez wydział 


| . Ogrywający w potajemnych szuler- 
niach naiwnych gości zawodowcy niena- 


surowców wojennych po cenach normal- 


"nych, unikając przez to nabywania tako- 
wych u osób trzecich po cenach wygóro- 


wanych; 3) aby kąpiele przymusowe dla 
kąpielo- 
wym i odwszenia nie odbywały się, jak 
dotychczas, razem i aby służba w powyż: 
szych zakładach obchodziła się z pacjen- 
tami grzecznie, czego dotąd "nie prze- 


| strzegano; 4) aby podwyższyć płacę ro- 


botnikom leśnym; 5) aby magistrat Zao- 


"patrzył miasto w więcej produktów żyw- 
„nościowych w postaci kaszy, grochu, ja- 


gioł i t. p. i aby dla matek karmiących 


niemowlęta sprowadzono mannę i 6) aby 
| na wynajętym placu na skłąd węgla dla 


miasta skasować sprzedaż prywatną ma: 
terjałów opałowych. | 

. Wrazie nie załatwienia powyższych 
uchwał postanowiono zażądać od magi: 
stratu wyjaśnienia, dlaczego zostały one 


zignorowane. 


Punkt 3 w sprawie "wyboru prezyd: 
jum załatwiono w sposób następujący: - 
na wiceprzewodniczącego wybrano p. Mi- 
chała Naftalego, na sekretarza p. Stani- 
sława Podciechowskiego, a na zastępcę! p 


Rosenblum musiał mieć E | Leopolda Bredschneidera. 


wielkie Szczęście w miłości, gdyż prze- | 


*W sprawie punktu czwartego prze- 
„mawiali pp. Józef Lewandowski, Adam 
Binkowski, Józef Qlbromski, Michał Naf- 
tali i inni, poczem postanowiono, aby 1) 
magistrat poczynił odpowiedńie kroki w 
celu doprowadzenia do porządku parku 
Kościuszkówskiego i ulic przy byłej dziel- 


nicy. Nadzór nad plantacjami i cehodni- 


kami parku pówierzyć specjalnemu ogro- 
dnikówi i 2) aby rów u wylotu ul. Łę- 
czyckiej z prawej strony był zastąpiony 
przez chodnik, by w ten sposób T0Z8ZE- 


| rzyć ulicę: dla ruda kołowego. 


"W-sprawie punktu V porządku dzien- 
nego, tyezaceso sprawy sum wydatkowa- 
nych ponad uchwaloną normę budżetową, 
postanowieno: by magistrat podał jakie 


datkowane w tym roku ponad normę bud- 

żetową, Graz złożył wyjaśnienia, uspra- 
wisdlTająsa pewyższa przekroczenia. 

Pankf VI i ostatni w sprawie wy- 

bora delegacji szpitalnej wywołał rów- 


nież długą i ożywioną dyskusję w trak: 
cie której przemawiali radni Józef Mie- 


ehowski, Miehał Hertel, Władysław Leoi- 
digkait, Oskar Jahn, Józef Olbromski, 
Józef Lewandowski, A. Morgenstern, ła: 
wnik Artur Zerndt i inni. Po dyskusji 
uznano konieczność wyboru delegacji 


skiego i A. Morgensterna, ze strony. oby- 
wateli p. Augusta Litkego. | 
Po wyczerpaniu porządku dziennege 


Ruda Pabjanicka. 
w niedzielę, dnia 27 stycznia, odbyło się 


ogólne zebranie istniejącego przy tutejsze! ka- 


plicy rz.-kat. chóru kościelnego. Przewodniczył 
ks prososzcz F. Potanski obecny patron chóru, 


Serawczdanie wykarało, że chór rudzki posiada 


„czynnych członków 38, drugie tyle popieraja: 


cych. Jest to niewiele jak na stosunkowo dużą 


narajję rudzką, dlatego w wstępsem przemówie- 
"nit ks. proboszcz najpi ierw wezwał wszys'kich 
paralian do nopierania składkami celów Tewa i 
zapisywania se na Członkó: w  wsałeraiących chó- 
ru. Do obecnego zarządu Tewa nale :żą pp. Józej 
„Rumiek'ewicz (prezes), A!bert Giles, Roman Szy- 
mankiewiez (zastępcy), Józef Gmog0: wsi (skarb- 
nk), Stefan Lubecki (zastępca), St srl 
ie- 
Fovnikiem chóru jest p. St. Stolarski. Pizy chó- 
Tz> męskim założone już chór dziecinny, złożo- 
"Hy g przeszło 50 dziatwy szkolne. Do komisji 
rewizyjnej T-wa wybrano p. Halinę Nechwila 


"SUMY 7 poszczególnych działów były wy- 


U poż g 


szpitalnej i pôwołano do niej  jednogło- 
śnie z ramienia Rady pp. Adama Binkow- 


posiedzienie zamknięto o godz. 8 wiecz. 


> BĘ * 


R 


F 


Ka wnicsek ks. proboszcza, przekształcony 
mieszanego, obecny chór męski będzie Się nā- 
wać: „Chór św. józefa w Rudzie“: | 
Pozostajaca nod opieka chóru, staraniem 


(. Zarzadu tegoż zebrana biblioteka Domu Ludowe- | 4 
- g0, |]ak wykazało sprawozdan e, zawiera 535 róż- | 
- veh dzieł, z czegó połowa przypada na ksiażki |. 
- faukowe, rolnicze i ogrodnicze; w przecia”n P.ch | 


a 


(lat wypożyczono z niei 3,167 tomów, a korżv: | 
-stao razem 290 czytelników-abonentów Opata 

|; wynosi 25 fen, miesięczne. Zebran, nregnąc 
„ dalszego rozwciu i racjonalnego wvrowadzenia 
< <zytelni, uchwalili przekazać. opieke nad biblic- 
: -teką świeżo powstałemu kołu  nauezycielskiemu 


ti SOO O W e ma 


„Komunikat niemiecki, 

sa - - (wieczorny). E 
-_ Berlin. (Urządowo). Wielka Kwatera | 

_ Główna donosi 1 lutego wieczorem: ` 
| = Z terenów walk nie doniesiono nie 


nowego. 

— Sprawozdanie admiralicji niemieckiej. 
Berlin. Urzędowo donoszą 1 lw- | 

„%eg0: o0 ke i 


Na obszarze blokowanym wokół Anm | 
glji nasze łodzie podwodne zatopiły nie- 
dawno 5 parowców, w czem trzy ładowne, 
w kanale Aermel przy nader energicznem 
przeciwdziałaniu ze strony nieprzyjaciela. | 
Wśród zniszczonych okrętów znajdowały | 
się dwa wielkie uzbrojone parowca an- 
gielskie o pojemności conajmniej 6,000 i 
4,000 ton. | ZA CHASE 
| Szef sztabu admiralieji 


.iomunikat austrjacki. 
| Wiedeń. Urzędowo donoszą dnia 1 
‘atego: o | o. „m of 
"Na wscbód od Asiago włosi u- | 
derzali wczoraj wielokrotnie na na- | 
„sze nowe stanowiska. Każdy z ata- | 
ków rozchwiał się już w ogniu o- 
ehronnym z nader ciężkiemi strata- 
„mi dla przeciwnika. Artylerja nasza | 
przy tym sukcesie położyła szczegól- 
ną zasługę. ; ; > 
~ oW walkach z dnia 28 i 29 ub. | 
"m-ca wyróżniły się szczególnie — 
Egerlandzki pułk strzelców Nr. 6, 
_ pułk pospolitego ruszenia Nr. 6, Pil- 
zeński pułk strzelców Nr. 7, pułk 
pospolitego ruszenia Nr. 25, trzeci 
bataljon -2-go pułku tyrolskich strzel- 
ców cesarskich, jak również tyrol- 
skie bataljony pospolitego ruszenia 
je Bzef sztaba generalnego. 


Rowy prezes Koła Polskiego. 

_ Wiedeń, 1 lutego. (T. wł) „Wiado- 
mości Polskie" donoszą, iż na dzisiej- 
szem posiedzeniu plenarnem Koła Pol. 
„skiego na prezesa został obrany 29 gło- 

„ sami poseł baron Goets. Jeden głos o- 
trzymał poseł Tetmajer, 26 kartek bylo 

= ezystych, Poseł Goetz przyjął wybór. — 


| Favasa donosi | 
| wskutek środowego ataku powietrznego | 
„| sięga 36 zabitych, z czego 22 w Paryżu 
] 1 14 w najbliższej okolicy, 190 rannych, 
| z czego 114 w Paryżu i 76 w najbliższej | 
| okolicy. Wśród ofiar nieprzyjacielskiego | 
| ataku powietrznego znajdowała się wiel- 
| ka liczba kobiet i dzieci Bomby ugodzi- | 
"pły w trzy szpitale, a w jednym z nich ; 
Natychmiast uderzono na | 
| alarm w zwykły sposób. Służbę ratunko- | 
| wą uruchumiono ze Szczególną szybko- | 
| ścią. Szczególnie zaś straż ogniową w 
| czasie od 11 m. 45 do 1 m. 30 wzywano 
Zarówno w Pary- | 
žu, jak i w okolicach jego można było I 


| wybzehł pożar. 


| zorganizowana doskonale. 
| ruszyło około 60 samolotów naszych, z 
| których 30 ustawicznie znajdowało się 
W ciągu kilkn minut eska- | 
| dry obronne połączyły się x patrolem, | 
| który od chwili alarmu krążył nad Pa- | 


| w powietrzu. 


| ryżem. 


| rzucone 


lasdji. 


powróciło do Tracy, kierownictwo s o] 
postanowiło przystąpić w dniu dzisi 


j Szym do prasy. = 


Be osób zabiłyci i 180 rannych). i 


Paryż, 1 Intero. (T. wł.. Agencj. 
urze:lswo: Liczba strat 


do 382 różnych miejse. 


jednocześnie nieść po-oe. Pomoc była 


Ogółem wy- 


Paryż, I lutego. (T. wł.) Doniesienia 


| urzędowe: Cztery nieprzyjacielskie apa- | 


raty lotnicza przeleciały nad linjami na- 
szemi na północy od Compiegne i dotarły 


| do Paryża. Dzięki pięknej i jasnej po- 
| godzie szybówały one na bardzo znacz- 
„| nej wysokości i zbliżywszy się od wscho» | 


du do okręgu Paryża, zrzuciły tam, jedną 


po drugiej, szereg homb na rozmaite | 
| fmachy. Następnie przeleciały one nad | 
| Paryżem, przeważnie po prawej stronie | 
| rzeki, gdzie też w przeciągu kilka chwil | 
| strąciły niemal wszystkie swe bomby. — | 
| Przyczyniły one przytem bardzo znaczne. 
| straty i zniszczyły wiele żyć ludzkieh; 
| ofiarami ich padły głównie kobietyi dzie- | 
į ci. Dwa szoitale zostały trafione, wiele 

| domów zostało uszkodzonych przez po- 
| Żary. Liczba zabitych wynosi 20 osób, | 
| ranionych zaś—50, Na północy od stolicy | 
| odbyły się liczne walki w powietrzu. Je- |. 
den z atakujących aparatów został ze- | 
strzelony, obaj lotnicy wzięci do niewoli. | 
Jeden z aeroplanów francuskich musiał | 
| lądować. Obaj lotnicy byli ranni. 


Paryż, 1 lutego. (T. wł.) Doniesienie | 


Agencji Havasa_ ` Prezydent Poincaré w 
nocy udał się w dzielnice miasta, gdzie 
zostały bomby, oraz zwiedził 


| szpitale. Liczba ofiar, znajdujących się na | 
leczeniu w szpitalach, lub mieszkaniach | 


własnych zdaja się wynosić koło 60. 


Kiesięcka wyprawa lot:ieza. 
Bera, 1 lutego. (T. wł.) Pisma lug- 


gnia ochronnego aparaty zdołały zrzucić 


wielką liczbą bomb, które wyrządziły dość | 
y. — Wiele osób poniesie | 


znaczne Bzkod 
śmieró. 


 dożliwość interwencji szwedzkiej. 

Berliń, 1 lutego. (T. wł). „Kreuz- 
zeitung“ komunikuje ze Sztokholmu: We- 
dług zupełnie pewnych doniesień, rząd 


szwedski: zajmuje się teraz zupełnie po- 


ważnie sprawą wkreczenia wsjsk do Fin- 


w Żadnym rasie mieszać się de zajóć We- 


Lt tętniczy na Paryż 


dańskie donoszą z Calais, iż ubiegłego | 
piątku nad Calais przeleciało wiele sa- |. 
molotów niemieckich. Pomimo silnego o- | 


Rząd suwódzki mie żyezy sobie 


wnętrznych, lesz obawia się jednak, jż | 


y 


* odpra wiere zosia? 
—785—1 0 — 


| nina. 


Zwycięstwa kolszeików, 


ce wojsk bolszewickich. 


| stał zdobyty przez bolszewików. 


=- Wojska, addane radzie robotniezo- | 
żołnierskiej zajęly bardzo ważny dworzec | 
kolejowy Bachmafu gub. cze.nihowskiej. | 


Rządy anylików. 


Manechaex, 1 lutego. (T, w) Ar- | 
chaneielsk ciągle jeszcze znajduje się |- 


w rękach anglików pod naczelnem do- 
wództwem  wice-admirała angielskiego. 
W ministerjum marynarki w Petersburgu 


trzej angielscy oficerowie marynarki o~- 
e, dotyczące Białego | 


pracowuja kwestj 
morza. | 


Felda berlińsie, 


zasadnicza, przy bardziej ożywionych ©- 


brożiach, Kursy podnosiły się w dalszym | 


ciągu na wszystkich polach. 


manaren emsa 


Ofiary 
złożone w „Godzinie Polski“. 
Na biednych studentów. 


| 5. Fajtlowiczówna i Celina Sieradzka 5 mk. 
Na fundusz stypendjalny im. b. 
| rycego Praszkiera, 


la uczczenia drogiej pamieci kochanego 
brata, b. p. Maurycego 
1 Szwarcmanowie 25 mk. 


Na dom sierot (Północna 28). 


p. Mau- 


Z okazji zaręczyn b. Miny Abramowiczów- 


ny p. Henrykiem Szvkiem; | 
Bernardowie Abramrwicz B mk. 
Józefowie Abramowicz 3 mk. SA 
„. Eleonora Abramowice z synem 8 mk. 
 Adolfowie Rozenfeld 5 mk. 


Z okazji urodzin p. Marji Betkowiczówny, 


; + 


Ś. Pajilowiczówna i Celina Sieradzka 5 mko 
| Na kasę wdów i sierot 
przy Stow. prac. handi. (Al, Kościuszki 21). 
Zamiast kwiatów z okazji zaręczyn p. Loci 


| Resenthalówny z p Arnoldem Wiaogradem, Her- | 


magostwo Herman 10 mk. 


Piga Loteri al 


sznitalą fund. izraela I Leony malz. Poznańskich 
w Sysagodz» przy szpitalu żałobne 


doniesienie Biura Reutera z Petersburga: | | 
Znowu udaremniony został zamach na Le- | | 
Młody człowiek w- uniformia stu- | 
denta wtargnął do Instytutu Smolnego i | 
wystrzelił do Lenina z rewolweru, nie | 
trafił go jednak. Sprawcę aresztowano, | 


Petersburg, 1 lutego. (T. wł). Do- | 
niesienie P. A. T: Z Sewastopola dono- | 
szą: Kiercz, Teodozja, i Jałta wpadły wre- 


„Riecz* donosi: W środą Kijów zo- 


Beriin, 1 lutego. (T. wł.) Pod wpły- | 
wem pomyślnych doniesień z Brześcia 
Litewskiego, oraz z uwagi na to. iż liczyć | 
należy na ustąpienia ruchu strajkowego, | 
na giełdzie panowała mocna tendencja 


Z okazji urodzin p. Marii Berkowiczówny, 


Praszkiera, Izydor i Anna i 


nahcżc”.uw0, O czem 7 
Zarząd Sznitala fundacji | 
Izresla I Leony malź Pern 


awiadamia 


> W peniedziałek, d. 4 b m, jake w czwartą 
bołesną rocznicę śmierci drogiego ukochane-- 
go brata Ś: Ba f P 


D-ra LEONA KAGZMARKIEWIGZA 


edbądz'e elg żałobne nakożoństwa w kościele 
"dw. Krzyża e godz. 8 1 pół rano, 9 Czem za- 
"wiadam ają 


Siostra I brat z rodziną. 


- le wsfępować da Legjonówi 


bo „Tygodnik Narodowy”, nowy organ nad 
\ demokr. wydawany we Lwowie przez prog 
|  Wartenberga, ogłosił w ostatnim numerze al 
- łykuł, wzywający młodzież aby nie korzystali 
E pozwolenia władz co do rocznika z roku 1904 
ale wsiępowała raczej do WOJSKA ausirjackiego 
niż do Legjonów. | RAE y 
"Dwa podaje artykuł powody, Pierwszy 
jak go nazywa pismo „zasadniczy”, uległ kont 
fiskacie. Drugi i trzeci motyw są oportunią 
styczne, Mianowicie w legjonach ksziałcenią 
oficerów „postępuje żóżwim krokiem‘, a w 
armji jest szybsze, przeto korzystniej jest dia 
młodzieży służyć w armji; nadto władze wojļ 
skowe austrjackie przepisują ostrożność co da 
przyjmowania siedmnastoletnich, a komisje ise 
gjonowe gotowe nie zachować tej ostrożności: 
przy wstępowaniu do wojska oszczędzi się a] 
dzieńcowi „przez kilka jeszcze miesięcy nad 
miernych, siły dziecka częstokroć przewyższać 
jących wysiłków, a także pod względem umy 
 głowym, bo owe darowane mu jeszcze miej 
aiące często umożliwią mu ukończenie szkoły 
Inaczej rzecz 'ta przedstawia się w Leg; 
nach. Zgłaszą się dzietko-ochotnik, zgłaszą 
się dobrowolnie, zatem, jeśli nie ma WA 
wad — „zdolny; zreszią, © ile go tu nie przy} 
mą, podlega i tak poborowi, rozpisanemu przeł 
ausir. ministerjum obrony krajowej! ~ 


i Do uwag pówyższych krakowski „Czasy 
dodaje: I OSTE PI e ae ei DE sa so 1 w o 


Powyższe curiosum zaciekłości partyp 
nej i nienawiści do Legjonów zasługiwalo, zdał 
je nam się, ną przytoczenie. , A iia zapamią 
tanie także © CE. 


y w 


a taza ZE 


__ Mieszkanie umeblowane © 
składające cię z 2, £ 4 pokojów z kuch- 
| nią i wygodami posz. riwane do wynajęc 
cia. Blisko Piotrkowskiej. Oferty de 
admin. „Godziny“ sub. „Mieszkanie“. 


Teresa Pipikowa; 
lekarz-dentyrta 
Bernard Karmazyn, 
-. lekarz-dentysta 
saręczeni. 


l Łódź, w Styczniu 1918 r. 


ECEE £ 


Gabinet dentystyczny 

E. KOPROWSKE 
Piotrkowska 35. 

Godziny przyjęć: od 10-——1 i 8—7, ż 


587—8-1 


PGR 


a rzecz towarzystw kuliuralao-oświa owyok. ~“ 
28,500 zasadniczych losów na które pada 11,750 wygranych i 
a 3 Opłata ma caly los 24 marisi 
Glówna wygrana 350.800 mrk. 

i wiele junyck na ogólną sumę 2,108,700 marek. 


Ciąznienie I-ej klasy 21 1 22 lutego 1918 r. 


- Poseł Głąbiński oświadczył w imieniu de- 
mokratów narodowych, zaś poseł Wites 
w imieniu swej grupy, iż ee do nowego 

prezesa chcą zachować wolną rękę. 


zostanie zmuszany do tego, ponieważ pod- 
czas ostatnich rozracków, wywołanych 
przes bolszewieką gwardję ezerwoną za- 
mordowano wielką liezbę poddanych szwe- | 
dakioh, zamieszkujących Finlandję. | 


10 premji. 


661—3 


Ruch strejke 


Berlin, 1 lutege. (T. wł) Dzieaniki 
wieczorowe donoszą: Należący do kierow- 
„ aictwa strejku poseł Dittmaan (socj. nie- 

zależny) wczoraj przed południem pod- 

. $ma8 przemowy na jednem z zakazanych 
zebrań w Treptowie, został aresztowany 

- Ra miejscu przestępstwa. — Sprawę jego 
powierzono prokuratorji państwa, Oskar- 
-ženje przeciwko niemu głosi nietylko o 
przekroczeniu zakazu zebrań, leez i 6 
zdradzie stann. | | | | 
- Monachjum, i lutego. (T. wt). „Min- 
| ehener Neuesten Nachrichtan* donoszą, 
iż ruch strejkowy nie zaostrzył sią. Po- 
chód demonstracyjny oraz różne zebrania 
miały przebieg spokojny. 5 


-° Kolonja, 1 utego. i wł.) Podczas 
(| wezórajszego głosowania 6228 głosów 
- przeciwko 4161 było za  przysiapieniem 


* 


©. do pracy Ponieważ tysiące robotników 


BiRIEmM Był, 


Aresziewamia w Kolsiegforsie. 


tek wieczorem x Helsingforsu depeszę. | 
która głesi, iĝ wajska rosyjskie i od- 
działy czerwesej gwardji- 


jąc powierzoną 


wyślą de Wyborga trzy pułki, ażeby sai- 


szezyć t. zw. Białą gwardję. 


|  Uulsszka szwcdów z Fialaniji. 
 śiepeskaga, | lutego, (T. wł) „Ber- 
lisgske Tidende“ donosi ze Sztokholmu: | 
Kanonierka Szwedzka „Sronskaund”. l dwa | 
parowce Bzwadzkie wyruszają dzisiaj de 
ŁC ażeby zabrać peddanych szwedr. 
kich. | RODE 


Howy zam ch U Lenina pó 


2 | | | Feeoprozmeormntacjaa na Lódź i okolice 
Nuiekkolm, 1 latege. (T. wł.) Po- > | PWR EE E ZEE 
zelatwe finlandzkie otrzymało we ezwar- | tamisiaw Liz eki, Piotrkowska 10. 


sobie reprezentację 
alno-oświatowych ma Łódź i okoiice, 


aresztowały w kolektorów, że megą otrzymywać u mnie lesy na warunkach cfcjalnych 
Helsingfersie ezłonków sejmu i dyrekto- jarządu leterii, > San sinw Lipsk, Łódź, wska i0. 
rów banków, Trocki i Leia grozili, że "mA A Ena : ! 


Akcyjne Tow. Pożyczkowe 
< wa zestaw ruchomości R 


81 II Pasaż Majera IL (róg Sionk. 
ast 
8i, 


$pnych odbywać się będzie w sali licyta 


$ Hamburg, 1 lutege. (TP. wł). Frits. "BaBGRWÓW: podlegaj 
denblatt* hambarski: padają, ) ując aa R 5 


A RÓL ST a BZ. 


Loterji Klasycznej na rzecz towarzystw 


podaje do wiadomości Pp. Kolektorów 


Piotrkowska 0. 


AKCOYIN 


3) 


w, wystawiorych h 


or y 


`- ia irrtiiiny i weks- 


SĘ > niełaliżych Artur Krupp, tow. akc.”, według 
tym w da.. 2 
odnośny projekt r 
rektora Komisji Wi 
przedstawiony z 
Komisji organi 
związku spółek 
jat i do wykona 


widendy na akcje pożyczkowe, zaś 1934% na 
akcje założycielskie. Oprócz tego postano- 
wiono kapitał akcyjny podwyższyć z 30 na 40 
miljomów koron. 


(8) Amerykański insi sat WeT: We 


amerykańskie przedsiębiorstwa okrętowe po- 


Compagnie”. Nowy ten trust zamierza na- 
tychmiast. podjąć przewóz trachtów na wielkich 
parowcach p pomiędzy San Francisko i Szangha- 
| jem i chce zaprowadzić regularną linję: Ja- 
ponja — Manila — Chiny. 


tość eksportowanych surowców ze Stanów Zje- 


dnoczonych w grudniu s zeSZI. wymosiiłą 
| 191.355.000 dolarów, | 


(e)  Doroczne jarmarki w Anglii 
Glasgow postanowiło zbudować specjalny 
gmach przeznaczony na l ang Jarmarki (ua 
WZÓT lipskich). | 

(e) Nowa australijska pożyczka. "Rząd 
australijski emituje wewnętrzną pożyczkę w 
wysokości 40 miljonów funtów szterlingów; z 


nią kredytu zaciągniętego w Anglji. 


| (e) Największy młyn parowy w Wiedniu 
' „Kaiser - Ebersdori“ padł pastwą płomieni w 


7 zboża i | mąki, Szkody nieobliczalne, 


j om > (e) z rząd austrjackich kolei państwo- 
32754 — 15,538 wych zamówił na rok 1918/19 — 400 lokomo- 


tyw i 10.000 wagonów. 


"500 


wiużuswannywnacannaN oki NacknNkZ NA NCNaNaaNM A 


in Cey 535,268 — 51,022 
Eksport Chin: — 


ca Comerciale Italiana“ — 40 lirów (r. p. — 
| 35), „Credito Italiano“ — 35 lirów (30). 


(e) Argentyńskie cła zbożowe wynoszą 


R | ( miljonash taelów) 1918: A 1916. | dla pszenicy 55 piastrów, dla kukurydzy 32,53, 
| -119,523 dla owsa 30,80, dla jęczmienia 27,28 i dla nu 
wy 912 | 66,93 piastrów za tonę. 
119, 485 + 2,857 - (e) „Bank Hiszpański“, Rada państwo- 
65514 +4 20,593 wa w Madrycie odrzuciła projekt podwyższe- 
—  — 6546 | 8 kapitału akcyjnego przez „Bank Hiszpań- 
27,261 — 18,488 ski“ ze 130 na 180 miljonów peset. 
6,305 — 2,013 4 (e). Studenckie tow. ubezpieczeniowe w 
— — 1,550 | Niemczech, W piśmie niemieckich studentów 
— 17,025 | „Hochschulnachrichten” dr. v. Salvisberg po- 
sprawy, 3,696 1,256 | rusza kwestję utworzenia ogólnego studene- 
daleką „| kiego towarzystwa 0, DUCHY od wy- 


|| Pa 
PZA | 
"nych tow. ubezpieczeniowych dla tonażu okre- 
towego ma nastąpić wadia według zape- 
wnień „„Eoonomist'a* 


-(e). Rosyjskie WG 
dzie amsterdamskiej. Zarząd giełdowy ð- 
świadczył, że z dniem 9 stycznia wszystkie ro- 
e obligacje państwowe i kolejowe będą 
wane łącznie z kuponami, ponieważ pro- 
za styczniowe kupony nie będą spłaco- 


a st e w tę w 


pom z najważniejszych 
cia gozpoddrewego na daleki 
od kilku lat szybki, przemysłe 
(Ledwo zostanie do Chin wprowad 
-nowy fabrykat lub towar i ledw 
> leźć doskonale pole zbytu, gdy a 


- mne zwyczaje i że wprowad 
-powanego świata liczono na 
i uszy. i czapek i w tym ce 
kańskie i angielskie w olt 
- masypały niemi całe | 
| szycy widząc wielkie z 


GIEŁDY. 


Be: lin, 1 lutego. . Notowania kursów dewiz za 


|piacono żądano 


mad 


| nych i pożyczek, 


; « a 
> kułów pozakładali DE i | Bs A A 215.50 216 — 
. got i wyrabiając: towar n prejela będą s: S l . a e 
; | 1 włościan, å * ż 168.25 1 
taniej sprzedawać, tak, a | + 3, . | 16126] 16175 
chcąc m e © a f 1250] 112.75 
> > a f a> az | 
igarja | ta a U.— .50 
stantynopol = „o ; 18.95] 19.05 
k Eh aa s e b 115.50 116.58. 
5] proc. saa francuska O. | 88.70) 88.70 
8 proe. renta Iraneuska „| 57—]| 58, 
| 5 proc. renty rosyjskie zr. 1906 m, m: ATS 
| 8 proc. Rat res; jskie z r, 1896 83.40 | — — 
. Bank Paryski . 5 k 931 995 
Credit Lyonnais 4 1036 1086 
„Akeje kanalu suczkiego, | 4600 4500 
„ ŚBrianskie - R O1; 408 
a Liauozowskie  , H 290l 234 
 Bakiuskie «| 1000] 995 
fulskie  , K 7 j 573 57: 
aa A 2-2 
» kilo Tito a a fo a 
$ Aalogyakie w: ; Z iaar 


; sd - dnia 3 Lutego, jako w drugą rocz 


Skrzypińskiej 


> nabożeństwo żałobne w kościele Dzieciątka Jezus (przy ulicy 
soiuis 10 i pół rano, na które wszystkich życzliwych 
pamięci zmariej zapraszają - 


: Zarych, 30 stycznia. SEK 


lowy* został upoważniony do emisji 4% obli- | 
>> DORY pam 20 Raw a 


(e) „Berndortska nira przedmiotów 5 
wiadomości z Wiednia, rozdzieliła 204% dy- 


dług „Svenska Dagbladet“ cztery największe | | 
łączyły się pod firma: „Pacific Transportation | 


"ay" Z amerykańskiego kapori. War- 


Miasto l 


| sumy tej 26 miljonów ma posłużyć do umorze- 


nocy Z 26 ną 27 stycznia. Spłonęły cale zapa- |. 


(e) Dywidendy włoskich banków. „Ban- | 


Upaństwowienie angielskich wojen- d 


| 6 proc. Obligacje 


wartościowe na | 6 proc. Obligacje 


| Listy zast. m. Warszawy p i 


Mąż, dzieci I wnuki. 


| zn EL 


Wylaty: na Londyn M 4 a B0j 21.5 53: 
» „ Paryż e . 39—]  T3.55 
8-1 Berlin ° e 83.80 81.30 
a) »„ Bzym . . | 38—]| 58.00 
3 „ Wiedeń è s: 58.25 B4— 
» „ Amsterdam , e | 196.75] 195.58 
» » New-York . ; 451 4.51) 

= „ Petersburg . > T8.—)|  78,— 
Wiedeń, 30 stycznia. BL BE b 

„Czeki na Berlin z è ke 150.10 - 150. 19 
» „ Amsterdam  , e | 325.50] 325.50 
» » Zurych o „ | 169.—{ 169— 
„a n Śolję . h „ | 125,75] 125.75 
w » Nowy-łork :; A —— —— 
w » Petersburg . „ | 2155—] 215,— 

(9 w». Sztokholm » š 249.:0 | 249.50 

4 a Roza a gen i « 281.504. 281.30 
Nowy-York, 29 stycznia, 29/1 | 26/1 

Weksle na Berlin ża. < ARNE a= 
SE" s Paryż i o e 5.T2 F 5.72 
„ Londyn E è 4.72 4.72 

Canadian Paeilie | A 143,50] ILTA 

„Anaconda Copper MAS . 61.751 61.25 

Srebro , © . 87.12) 87.12 

ssaweiyić; fe $ mka | ` F ŻĘ | 

Amsterdam, 80 stycznia. 830/1 ż 29/1 


E ERPE EET E I 6 


42,40. 


Czeki na Berlin . P A 42.55 
„»„ » Londyn E . 19.90 10.90. 
«u („w Paryż: . ś M 4 ),15 40.20 
+. a Wiedeń r. ¿ 27.504. 26.98 
„  „ Kopenhage . . Ti— TL. = 
=a.  » Bztokholm M Ń AT25 11.30 
Ca „w Nowy-York . ; 28. — i  —— 
„  » Bzwajearję  . „ | 503.80 59.95 

Londyn, 29 stycznia. „2311 „dE 


21/,. konsole angielskie. a 


54.62 54.75 
B. renta rosyjska z 1906 r.. . | 49.387]  49—. 
ij: renta rosyjska z 1909 r. . 39.75] 39.50 
United States Steel Cerporatien 96.—|  96— 
Baltimore and Ohio è 5 — — —— 
Canadian Paeilie . à : 159.75] 159.75 
Dyskonto prywatne . A „485 | 4'/q6 
rebro . ` ò 43.50 43.5U 
Weksle na Amsterdam . è —— —— 
Czeki  , ° è 10.905 10.85 
Weksle na Paryż e è = me 
‘Ozeki 4 . z 27.155 | 27.145 
| Czeki na Petersburg š Ą nom B6: 
38/4” , pożyczka wojenna è 86.37} 8850 
daja mA š A 93.871 93.37 
Sofo n 5 s è 101.50 101.63 


_ Giełda warszawska, 


1 lutego. 


Popyt na piepiery procentowe był dziś znacznie 
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"Sprawozdanie meteorologiczne 


z głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej 
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W ubiegłej. dobie 


Mgła. Temperatura zero stopni. 


Zapowi ei m sohotg 2-go lutetga: 


; Tak samo. 


Redaktor SSE Aleksander Bieliński. - 
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m äzynarodor Teatr | Dzis i dni następnych 
= A T. s M godz, 8.15. wiec. m M 


Dotychczas 


dróg a | Po raz pierwszy -Prócz tego - 
Direkcija S. Kunrerman +w Łodzi Jna [j ellon 
-Wielka Nowość! | Niebywały szlagier! | 


aktualne piosenki 
i romansy cygańskie. 


Grupa dresewanych dzikich zwierząt 
"ma scemie, zno: na artystka kinemalogras 
 ficzma zwana niar zectona a= kilates‘. 


Tili Bébé _ |Duet Nowickich 
z 10-ma Białymi Niedźwiedziami. LA u 


publiczności. 
Wstrząsaj ąca tresural . Tylko 5 gościnnych występów! Para taneczna, 
{31-14 


zny duet śpie 
Bym repertuaren 


a, , 
2) 10 niedźwie 
wanych przez Tilli Bébi 
8) Kretonowa aktówka, 
wykonana przez 80 pst 
4) Solowe numery sp 
dla dzieci, 


ul. Konstantynowska 16 
Dyr: Adler, B. Sierocki, I. 
Zandberg í M. D, Wakeman. 
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Tez ; tr w jelki Dzi iagi p li qi dla niezamožnyah uczenie tej szkoły 

: 4 KK” WW>i|fwo>mn. dany hędzie = 1:4. 

zaa uż nE spiowy, a a goman ra wykonają uczenio6 tejże aiaia 
dz Bia 3 í luteg 0, © NH gi ozostale bilety są do nabycia w kancelarji gimnazjum, Zawadzka 23. 

W nie zielę go, og h | od 5 do 7 wiecz, a w dniu przedstawienia w kasie teatru, 


E Potr rzebne ies) letnie idolis 


Staniczarki i Spódniczarki 


di dziewczynki do nauki. 
| Benedykta 10 m. 17. 
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"We wtorek, d. 5 lutego 0 godz. 5:ej po poł. 
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powstającego 


Łódzkiego Lydowskiego Sobroniska 


dla Starców. 

o liczne, przybycie prosi | 
p -Tymczasowy Komitet. Łódzkiego 
7288 Żyd. Schroniska dla Starców. 


Dramat obej w 6 aktach, w głównej roli 
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wybitny artysta król. teatru w Kopenhadze. 
Nader ciekawa treść. - Wspaniała wystawa. | 


Pabjanice. — Bala gimnastyczna. 
| W sobotę, 2 i niedzielę, 8 lutego, o godz. 7.80 wiecz. ` 


E gośc. występy teatru art. pScalit z Łodzi 
Przyjmują udział * 
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ARAB | Modne „miejsce spotkań hist deo sia | 78—1 | Lp. TIR =I aE ro zy ki ema: .ograf“ EEN wósologi, AERA 


” arahimann z testrem żywych lalek i wiele innych. 
| Restauracja a OSC Polskiego Piotrkowska nr. 3. 


c u pod kierunkiem naana ai ka 
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| Dzielna 1 


18. Sa! a Koncertowa. z Dzielna: 18. 
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szycia, s szafy do ubrań, bieliźniarka, lustro; 
3) e godz, 9,15, Sierkfewicza 40: umywalka 
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Każdy dział może być studjo 
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az wszelkie roboty ręczne 
ly osobno jako specjalność, 
ol 8 dot. PE bez- 

l 9 1 


n St t Zehosakk. 
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stare: ku uje rę Wy | tagge „28 stosunkami a Awe 
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7 keble NIE 4% 8 pokor wyjeźdta: 
jąc sorzedam tan: a 

Glówna 9, m 14. 680 - 
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i „ renkier, przy, 
> diuszerka ê muje od 8-—16 i s 
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ka NE m, l 


m - 128. 3-1 
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ajtańsze źródło. UL Kciejowa 
PSC (dawniej ‘We Matysek». 
a, DJi 2de] 7 
{ Kasjorka Z pras- 
Elspeżjen. ka” tyka, poważnej 
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= Oferty Sskłaćać w sanin., „Go- 


` any” pod „E i 


dla wi. T,“ w admin. sdadziny” m 
i 34 ~ do pols 
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Al. Kościuszki Ne 57, m |ty su kije psi 
Te0=—=| | „Cedsin 
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